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„Polska Walcząca - Historia Polskiego Państwa Podziem¬ 
nego" to seria książek przygotowywana i wydawana przez 
Wydawnictwo „Edipresse Kolekcje " we współpracy z Wydaw¬ 
nictwem „Bellona". Nasza kolekcja to pierwsze w Polsce wy¬ 
dawnictwo, które w 60 tomach, w sposób fachowy i kompletny, 
prezentuje fenomen Polskiego Państwa Podziemnego. 

Seria koncentruje się na ukazaniu działalności pionu woj¬ 
skowego krajowej konspiracji. Co warte podkreślenia, seria 
- oprócz przybliżenia działalności SZP-ZWZ-AK (i również 
NSZ) - ukaże funkcjonowanie i dramatyczne losy ich „ide¬ 
owych spadkobierców” spod znaku przede wszystkim Zrzesze¬ 
nia „Wolność i Niezawisłość" lecz także Narodowego Zjedno¬ 
czenia Wojskowego. Naturalnie, zaprezentowana zostanie też 
działalność pionu politycznego Polskiego Państwa Podziemne¬ 
go oraz najważniejszych konspiracyjnych stronnictw politycz¬ 
nych, w tym również działalność komunistów, co prawda loku¬ 
jących się poza Polskim Państwem Podziemnym, ale mających 
niebagatelny wpływ na jego funkcjonowanie. 

Nowością zaproponowaną przez wydawców serii jest dwu¬ 
członowa konstrukcja każdego tomu. Pierwsza część w za¬ 
myśle ma ukazywać dane zagadnienie w miarę możliwości 
w sposób wyczerpujący, ale popularnonaukowy. Drugą część 
będzie stanowił biogram postaci w bezpośredni sposób zwią¬ 
zanej z prezentowanym zagadnieniem. Będą to osoby za¬ 
równo szeroko znane i zasługujące na powszechną pamięć 
(m.in. płk Witold Pilecki i gen. Emil Fieldorf), jak i nie mniej od 
nich fascynujące postacie szerzej nieznane (np. Adam Rysie- 
wicz lub prof Stanisław Lorentz). Każdy tom zawierać będzie 
ponadto kilkadziesiąt zdjęć i rysunków. 

Autorami tekstów będą pracownicy naukowi Instytutu Pa¬ 
mięci Narodowej oraz osoby zajmujące się tym zagadnieniem, 
współpracujące z Wydawnictwem „Bellona". Nad całością me¬ 
rytoryczną czuwa redaktor prowadzący kolekcji Pan Maciej 
Żuczkówski, pracownik IPN. 
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PODZIEMIE PIŁSUDCZYKÓW 


K onspiracja piłsudczykowska 

w okupowanej Polsce kontynu¬ 
owała działalność obozu poli¬ 
tycznego, którego geneza sięgała okre¬ 
su pierwszych lat minionego stulecia. 
Obóz ten, który wziął imię od swojego 
przywódcy, Józefa Piłsudskiego, kształ¬ 
tował się w ogniu legionowych bojów 
o niepodległość Polski w czasie 1 wojny 
światowej, a później zmagań o granice 
państwa w latach 1918-1921. W maju 
1926 r. marsz. Piłsudski przejął władzę 
polityczną w Polsce i sprawował ją na 
czele obozu swoich zwolenników przez 
dziewięć lat. Po jego śmierci w 1935 r. 
piłsudczycy utrzymali autorytarne rzą¬ 
dy w swoim ręku aż do wybuchu II woj¬ 
ny światowej. Taka forma sprawowania 
władzy przez następców marszałka, na 
czele z prezydentem Ignacym Mościckim 
i generalnym inspektorem sił zbrojnych 
Edwardem Śmigłym-Rydzem, któremu 
w 1936 r. Mościcki wręczył buławę mar¬ 
szałkowską, budziła sprzeciw nie tylko 
silnych stronnictw opozycyjnych, lecz 
także opór wśród samych piłsudczyków. 


Dlatego w chwili wybuchu wojny nie 
można już było mówić o piłsudczykach 
jako o zwartym i jednolitym obozie po¬ 
litycznym. Podziw dla wielkości Józefa 
Piłsudskiego i uznawanie się za piłsud- 
czyka często nie było równoznaczne 
z poparciem udzielanym jego politycz¬ 
nym następcom, czyli działalnością 
w powołanym z inicjatywy marsz. Śmi¬ 
głego-Rydza Obozie Zjednoczenia Naro¬ 
dowego czy, mówiąc potocznie, sanacji, 
niepopularnej wśród znacznej części 
społeczeństwa, znienawidzonej przez 
opozycję. Po przegranej we wrześniu 
1939 r. OZN rozpadł się, lecz na powsta¬ 
jącej pod okupacją podziemnej scenie 
politycznej znaleźli się piłsudczycy, któ¬ 
rzy wzięli udział w walce o niepodle¬ 
głość Polski pod własnym sztandarem. 
Począwszy od drugiej połowy 1941 r. aż 
do wybuchu powstania warszawskiego 
organizacje piłsudczyków były waż¬ 
ną częścią życia politycznego Polaków 
pod okupacją niemiecką. Trzon podzie¬ 
mia piłsudczyków stanowili ci, którzy 
zawsze nimi byli, ale dotychczas, poza 
kilkoma wyjątkami, nie znajdowali się 
w kręgu przywódczym. 


W mafii i92b r 
marszałek 
Józef Piłsudski 
przejął władzę 
polityczna w Polsce 
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zicole antków 
przez dzieu ięe lat, 
V a zdjęciu marsz. 
Józef Piłsudski 
it towarzystwie 
m in. ppłk. Józefa 
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PIŁSUDCZYCY 
PO WRZEŚNIU 1939 R. 

W wyniku klęski poniesionej 
przez Polskę w 1939 r stwo¬ 
rzony przez piłsudczyków 
obóz rządzący uległ rozpadowi daleko 
większemu niż inne ugrupowania pol¬ 
skiego życia politycznego. Wpłynęło na 
to kilka powodów, Piisudczycy stracili 
dotychczasowe oparcie w państwo¬ 
wym aparacie administracyjnym, który 
przestał istnieć z chwilą utraty niepod¬ 
ległości Kraj opuścili niemal wszyscy 
wybitniejsi politycy piłsudczykowscy 
co nie tylko pozbawiło przywódców po¬ 
tencjalnej konspiracji tego środowiska, 
lecz także pogłębiło niechęć społecz¬ 
ną wobec niego, gdyż to je obarczano 
odpowiedzialnością za klęskę i utratę 
niepodległego państwa. To zaś zwięk¬ 
szyło jeszcze w potężnym do niedawna 
obozie rządzącym Polską podziały poli¬ 
tyczne zarysowane przed wojną. Wiele 
środowisk wchodzących w jego skład 


nie podjęło inicjatywy reaktywowania 
go w konspiracji, a wręcz odżegnywało 
się często gorliwie od przedwojennej 
w nim działalności. Wreszcie wielu tych 
piłsudczyków, którzy pozostali w kraju, 
padło, jako przedstawiciele polskiej eli¬ 
ty ofiarami prześladowań okupantów 
- niemieckiego i sowieckiego. 

Być może najważniejszą przy¬ 
czyną późnego podjęcia działalności 
konspiracyjnej przez piłsudczyków 
było jednak powszechne w pierwszych 
latach okupacji przekonanie społeczne 
o pełnej, bezpośredniej odpowiedzial¬ 
ności ich obozu za klęskę i upadek pań¬ 
stwa polskiego. Ten wrogi wszystkiemu, 
co wiązało się z rządami piłsudczyków, 
nastrój społeczny po wrześniu 1939 r. 
doskonale wyraził związany z nimi pi¬ 
sarz Ferdynand Goetel: „Gorycz, jaka 
opanowała społeczeństwo polskie po 
Wrześniu, zwróciła się z całą siłą prze¬ 
ciw wczorajszym władcom Polski 
im tylko przypisując całe nieszczęście 
Polski, 0 piłsudczykach mówiono; 
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+ ■! ił ■ 


1 1 a • I ,1 j j ■ ł a .1 Ił a ■ I. i j J i a. ■ .a a fc ł. 4 j J - ■- fc J J J m a. a - 


PODZIEMIE 

PIŁSUDCZYKÓW 


oni, oni przegrali wojnę, oni ucie¬ 
kli za granicę, unosząc swój i narodowy 
dobytek, oni okryli hańbą imię Polski 
w oczach oświeconego świata, ich ge¬ 
nerałowie i pułkownicy zmarnotrawili 
dzielność, patriotyzm i męstwo polskie¬ 
go żołnierza, ich pyszałkowatość spo¬ 
wodowała podjęcie wojny z Niemcami 
bez zważania na słabość własnych sił, 
ich dyplomaci i politycy nie mieli żadnej 
wiedzy o tym, komu i jak dalece ufać na¬ 
leży. Głupcy, fantaści, niedołęgi i jak się 
okazało tchórze to oni”. 

Taka ocena niedawnych wydarzeń 
stała się pretekstem dla przeciwników 
politycznych piłsudczyków, wywodzą¬ 
cych się z przedwojennej opozycji, by 
w kraju i na uchodźstwie czynić wszyst¬ 
ko, co mogłoby uniemożliwić im prowa¬ 
dzenie działalności politycznej. Opinia 
zawarta w 1941 r. w wydawanym przez 
Stronnictwo Pracy „Głosie Warszawy", 
że obóz, zwany pospolicie sanacyjnym, 
składał się „zwłaszcza w górnej swej czę¬ 
ści, ze zgrai łotrów i ludzi bez sumienia, 
którzy w dużym stopniu przyczynili się 
do naszej klęski we wrześniu 1939 roku 
i wielu innych upokorzeń", dominowała 
wśród ugrupowań politycznych Polski 
Podziemnej i była wyrażana zarówno 
w dokumentach przesyłanych władzom 
polskim na uchodźstwie, jak i w prasie 
konspiracyjnej, szczególnie w pierw¬ 
szych latach okupacji. Zazwyczaj łączono 
ją z żądaniem śledztwa i surowej kary 
„w stosunku do całego rządu i obozu 
legionowo-sanacyjnego winnego klę¬ 
ski i upadku Polski". Podobnie było na 
uchodźstwie, gdzie władze polskie z pre¬ 
mierem gen, Władysławem Sikorskim na 
czele z gorliwością godną lepszej sprawy 
przystąpiły do bezwzględnych szykan 
wobec piłsudczyków. 

W takiej atmosferze w pierwszym 
okresie działalności konspiracyjnej 
większość piłsudczyków zamiast w po¬ 
litykę zaangażowała się w tworzenie 
struktur wojskowych podziemia. Dawni 
żołnierze Legionów Polskich i Polskiej 
Organizacji Wojskowej, a w międzywoj¬ 
niu w większości zawodowi oficerowie 
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WP, odegrali decydującą rolę w budowie 
Służby Zwycięstwu Polski, a następnie 
Związku Walki Zbrojnej. Inicjatorem 
i pierwszym komendantem SZP był gen. 
Michał Tokarzewski-Karaszewicz, jego 
szefem sztabu - płk Stefan Rowecki, 
a szefem Biura Informacji i Propagandy 
- mjr Tadeusz Kruk-Strzelecki. Po utwo¬ 
rzeniu ZWZ i objęciu jego komendy przez 
Roweckiego szefem sztabu ZWZ został 
kolejny legionista - płk Janusz Albrecht. 
Piłsudczykami byli oficerowie, których 
kierowano z Warszawy do budowy ZWZ 
na terenie okupacji niemieckiej, sowiec¬ 
kiej i litewskiej, jak płk dypl. Janusz Gała- 
dyk, mjr dypl. Aleksander Klotz czy ostat¬ 
ni dowódca Armii Krajowej ppłk dypl. 


Po wrześniu 1939 r. 

1 o ha trio f> rr\fi n i z a o je 
konspiracyjne 
wyrastały ziiyhle 
tut podłożu 
przedwojennych 
stowarzyszeń 
o charakterze 
militarnym 
i kombatanckim 
o proweniencji 
t i icp< >d I eyj (tśi i ot i e j 
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Leopold Okulicki, Pułkownik Leopold 
Endel-Ragis objął funkcję komendan¬ 
ta Okręgu Kieleckiego SZP, a następnie 
Okręgu Radomsko-Kieleckiego ZWZ, 
Pułkownik Tadeusz Majewski, legionista 
i Brygady, później wybitny oficer WP, po 
bohaterskim udziale w kampanii pol¬ 
skiej 1939 c uniknął niewoli i już w paź¬ 
dzierniku zaczął tworzyć struktury SZP 
na Kujawach, Skierowany następnie na 
obszar okupacji sowieckiej objął funkcję 
komendanta Okręgu Wołyńskiego ZWZ 
i na tym posterunku zginął z rąk NKWD. 
Używał pseudonimu „Śmigiel", który był 
wyrazem oddania marsz. Śmigłemu- 
-Rydzowi. Wskutek nacisków ze strony 
gen. Sikorskiego oraz innych ugrupowań 
politycznych w 1940 r, niektórych pił- 
sudczyków usunięto ze stanowisk kie¬ 
rowniczych w podziemnym wojsku, lecz 
większość pozostała w nim, z oddaniem 
i heroizmem pełniąc swoje obowiązki, 
często aż do ofiary życia. 


Piłsudczycy odegrali również de¬ 
cydującą rolę w zakładaniu lokalnych 
organizacji konspiracyjnych. Wyrastały 
one zwykle na podłożu przedwojennych 
stowarzyszeń o charakterze militarnym 
i kombatanckim, o proweniencji nie¬ 
podległościowej i propiłsudczykowskiej, 
m.im Związku Osadników, Związku Pc- 
owiaków, Związku Strzeleckiego, Związ¬ 
ku Legionistów Polskich, Organizacje te 
w większości zostały później włączo¬ 
ne do ZWZ-AK, z najbardziej znaczącą 
Organizacją Orła Białego na czele. Po¬ 
wszechny akces ludzi ze wspomnianych 
środowisk łatwo wyjaśnić głębokim po¬ 
czuciem patriotyzmu i obowiązku, wyka¬ 
zanym zarówno w walce o niepodległość 
Polski, jak i w pracy na rzecz państwa 
w okresie międzywojennym - zwykle 
na niższych szczeblach administracji, 
sądownictwa czy oświaty, co potwier¬ 
dzali nawet niechętni im ludzie: JP OZN 
jako ugrupowanie partyjno-polityczne 



Warta przy trumnie marszałka Józefa Piłsudskiego u krypcie pod l \ietq Srebrnych 
[Jz tranów na UirnWu podczas ziazdti Zuiązhtł Lepjonistóu u hrahotrie, sierpień 1939 r. 
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nie występowało, lecz b. legioniści, b, pe- 
owiacy itp. przodowali w życiu podzie¬ 
mia, zwłaszcza pod okupacją sowiecką"' 

Spośród organizacj i konspiracyj- 
nych, powstających w pierwszym okre¬ 
sie wojny, z przedwojennym obozem 
rządzącym identyfikowało się zaledwie 
kilka. Grono członków Związku Peowia- 
ków Okręgu Warszawskiego utworzyło 
Wojskową Organizację Polska (w skró¬ 
cie WOP, co czytane na wspak ozna¬ 
czało POW] i od października 1939 r, 
zaczęło wydawać gazetkę „Polska", jed¬ 
no z pierwszych pism konspiracyjnych 
w kraju. W styczniu 1940 r. kierownic¬ 
two Organizacji Orła Białego w Warsza¬ 
wie z ppłk. Witoldem Rosołowskim na 
czele odmówiło wcielenia do ZWZ, mo¬ 
tywując ten krok nieprzyjazną piłsud- 
czykom polityką rządu gen. Władysława 
Sikorskiego. Grupa ta przybrała nazwę 
Związek Strzelecki i zaczęła wydawać pi- 
smo P ,S" [Strzelec]. Grupy piłsudczykow¬ 
skie powstały również na terenach oku¬ 
pacji litewskiej oraz sowieckiej* Czasem, 
jak w wypadku organizacji utworzonej 


w Wilnie przez legionistę i senatora RP 
Wła dy sła wa Ka m i ń s ki ego, p r z y łą czy t y 
się do ZWZ, Większość ich uczestników 
padła ofiarą prześladowań sowieckich 
w 1940 i 1941 r. 

Działalność polityczną podjęła 
również część działaczy wywodzących 
się z dawnego Związku Młodych Naro¬ 
dowców, którzy z piłsudczykami związa¬ 
li się dopiero w drugiej połowie lat trzy¬ 
dziestych. Oni to okazali się gorliwymi 
obrońcami rządów przed wrześniowych, 
idąc pod prąd fali powszechnej niechęci 
społecznej. Na czele tej grupy, która za¬ 
częła wydawać pismo „Słowo Polskie", 
stanął dziennikarz Klaudiusz Hrabyk, 
jeszcze kilka lat wcześniej uczestniczący 
w protestach przeciw uwięzieniu gru¬ 
py byłych posłów sejmowych w twier¬ 
dzy brzeskiej oraz w demonstracjach 
przeciw uroczystym obchodom imienin 
marsz. Piłsudskiego. Pismo przygoto¬ 
wano do druku w mieszkaniu Ireny Sa- 
linger przy ul. Chmielnej 61, W kwietniu 
1940 r„ w trakcie organizacji kolporta¬ 
żu drugiego numeru „Słowa Polskiego", 


\ \ pieruszypn 
oh j ie ok 11 pac} ii i <7 
aktywności 
politycznej 
organizacji 
p i Isi i f/t z^ 7if nrs li ich 
ir h raju na czoło 
nasunęło się 
dz ia ta / n < : I lenn i ta 

Józeushieoo 
„Olgierda od fala 
WIO r uydająccpp 
pismo Polska 
Walczy". A >1 zdjęciu 
i i Pic woda lód z hi 
lic myk Jó-ruski 
(pierwszy z pranej) 
podczas jubileuszu 
Łódzkiego lilaku 
Sport < u 1 eęp od h it a a 
defiladę członków 
klubu. Łódź. 
czerwiec 1939 r. 
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Henryk Jan 
Józenski 
„A ie mi rycz ", 
„OłgfcrcT 
(itr. 6 sierpnia 
1392 r. u HifOwie. 
z w 23 kwietnia 
1931 r. 
u Warszawie) 
- polski polityk, 
działacz 
f i i ep od lec i ośc ioi 1 1 1 
i państwowy 
U Hz ec zypospoi i tej, 
artysta malarz, 
pilsudczj, 7f, 
minister spraw 
icewnętrz nych 
(od 29 grudnia 1929 
do 17 marca 1930 r. 
i od 29 marca 
1930 do 3 czerwca 
1930 r.). wojewoda 
u ol ,i ń s/f r ( 1923 -/ 929 
i 1930-1933), 
wojewoda łódzki 

| (1933-1939) 

wy 

i MJąs — 

v 


Salinger wskutek donosu 
została aresztowana przez 
Niemców i wkrótce zamor¬ 
dowana przez nich w Palmi¬ 
rach, w tej samej egzekucji, 
w której zginęli m.in.: Mie¬ 
czysław Niedziałkowski, Ma¬ 
ciej Rataj, Janusz Kusociński 
oraz wielu przedstawicieli 
polskiej inteligencji. Była 
pierwszą poległą uczestnicz¬ 
ką politycznej konspiracji 
piłsudczykowskiej w okupo¬ 
wanym kraju. 

„Słowo Polskie" nie 
przestało się jednak ukazy¬ 
wać. Na łamach pisma - co było wów¬ 
czas ewenementem - wśród przyczyn 
przegranej kampanii 1939 r. wymie¬ 
niano nie winy własnych władz, lecz 
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przytłaczającą przewagę 
militarną Niemiec, agre¬ 
sję sowiecką oraz brak 
pomocy państw zachód- 
nich, którym wytykano 
również błędną politykę 
wobec Polski w dwudzie¬ 
stoleciu międzywojennym. 
Rząd polski, przyjmując 
„politykę honoru", położył 
tamę agresywnej polityce 
Niemiec, a „Polska dzięki 
swej wspaniałej posta¬ 
wie politycznej nie tylko 
uratowała honor Europy 
przeciw barbarzyństwu 
niemieckiemu, ale jej dramatyczny opór 
stał się sygnałem do powszechnej reakcji 
zbrojnej przeciw Niemcom" Grupa „Sło¬ 
wa Polskiego" jako jedna z pierwszych 
w podziemiu wśród priorytetów poli¬ 
tycznych wysunęła postulat włączenia 
dc powojennej Polski Prus Wschodnich 
z Królewcem, Pomorza Zachodniego ze 
Szczecinem i obszarów po Odrę oraz 
przejściowej okupacji niemieckich tere¬ 
nów wschodnich z Berlinem. Wyrazistym 
dowodem tego poglądu było hasło: „Wal¬ 
czymy o Polskę od Wrocławia po Zbrucz 
i od Królewca po Tatry" umieszczone na 
stronie tytułowej. Mniej więcej rok po 
zaniechaniu wydawania „Słowa Polskie¬ 
go", w kwietniu 1942 r. grupa Hrabyka 
zaczęła wydawać „Przegląd Polityczny" 
który szybko stał się jednym z czoło¬ 
wych pism piłsudczykowskich w kraju, 
zwracając uwagę zarówno poziomem 
merytorycznym, jak i profesjonalnym jak 
na warunki konspiracyjne wykonaniem 
technicznym, przede wszystkim rzadko 
spotykanym w prasie konspiracyjnej for¬ 
matem A4, 

Spośród wszystkich inicjatyw pił- 
sudczyków w pierwszym okresie ich 
okupacyjnej aktywności politycznej 
w kraju na czoło wysunęła się działal¬ 
ność byłego wojewody wołyńskiego 
Henryka fózewskiego „Olgierda", od 
lata 1940 r. wydającego pismo „Polska 
Walczy", i Zygmunta Hempla „Łukasza". 
Hempel, usunięty z ZWZ jako piłsudczyk, 

ze z gr 11 pę dz ia I a c zy 
arodoweóu . na czele 
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PODZIEMIE 
PIŁSU DCZYKÓW 

. . . . . . ... 


MYŚL PAŃSTWOWA 

Rok III 8 lutego 1944 roku Nr 55 


NA MARGINESIE KOMUNIKATU PANA PEŁNOMOCNIKA 

4“ 

W obecnym układzie stosunków politycznych, jaki zarysował się za¬ 
równo w kraju jak i na t-migracji, obóz nasz znajduje się w opozycji* Obu¬ 
waliśmy temu niejednokrotnie wyraz, zuwsze podkreślając fakt, że istnienie 
opozycji utrzymanej we właściwych ramach jest ze wszechmfar pożądane 
w życiu politycznym każdego narodu* Opozycja jednak musi posiadać cechy 
pozytywne nie kontentując się wyłącznie swoim negatywnym stosunkiem do 
czynników rządzących. Nie na negacji bowiem, lecz na pozytywnej krytyce 
i pozytywnym programie buduje swoje wartości każda opozycja. Opozycję 
twórczą cechować takie musi to, że nie wolno jej nigdy, ulegając pokusom 
demagogii, wykraczać poza granice regulowane Interesem państwa, legal¬ 
nością i subordynowanicm się zarządzeniom władz wykonawczych, które nie 
wykraczają poza ramy, przewidziane obowiązującym w państwie ustawo¬ 
dawstwem* 

W momentach przełomowych historycznej wagi opozycja, w myśl in¬ 
teresów nadrzędnych, musi umieć zdobyć się nawet i na wielkoduszność, 
aby nie zaszkodzić interesom państwa. 

Te cechy opozycji zachowaliśmy i zachowujemy nadal. W stosunku 
do czynników wykonawczych umiar nasz fest posunięty w kry¬ 
tyce jakrmfdalej, gdyi wywodzimy się ze szkoły politycznej Piłsudskiego, 
który uczył naród polski umiejętności respektowania władz wy¬ 
konawczych, w silnych władzach wykonawczych wi¬ 
dząc siłę państwa. To nasze stanowisko znalazło sobie przychylny 
oddźwięk w szerokich masach społeczeństwa polskiego. Niestety jednak 
nie znajduje zrozumienia i nie wzbudza należnego szacunku 
w grupach politycznych, które ponoszą odpowiedzialność za obecny gabinet 
i jego władze wykonawcze w Kraju. Bezustanne napaści aa poziomie od¬ 
powiednim dla brukowej prasy w organach PPS i Stronnictwa Ludowego 
budzą w nas najwyższy niesmak* Bezkrytyczna, o najbardziej demagogicz¬ 
nym charakterze, walka prasowa tych pism z wszystkim tym, co «ę w czam¬ 
buł nazywa „sanacją", świadczyć mole dla bezstronnego obseiwatora tylko 
o słabości politycznej tych grup i o ciągłym utajonym strachu przed strace¬ 
niem zdobytych przypadkowo pozycji* Zasługi i osiągnięte rezultaty 
w ciągu tych czterech i pół lat sprawowania władzy są tak nikłe, it 
tylko kurtyna konspiracji potrafi ukryć słabość napastników. To wszystka 
jednak byłoby wybaczaine, gdyby nie to, że najkardyualnlejszym błędem 
kierowników politycznych tych ugrupowań jest ich k r ó I k o w z r o c z- 
m o ś ć w* stosunku do zadań, jakie stoją przed całym Narodem 
bez względu na odcienie polityczne, na które się dzieli czy to w lewym 
czy w prawym kierunku* Ta krótko wrro czn ość t egoizm par* 
tyjny to są blęd y, za które będą oni odpowiedzialni 
kiedyś przed historią. 


W i nieta 

pi i d ziemru ?}. h > pis ma 
.Mysi Państtrou a ", 
wydawanego 
przez Henry ha 
Józeirshiego. 
fttórego pierwszy 
numer ukazał się 
ue (t rześnin 19ll r. 
\a zdjęciu nr 55 
z 9 lutego 1944 r. 


założył pismo „Mysi Państwowa", kto- 
rego pierwszy numer ukazał się we 
wrześniu 1941 r. Podkreślało ono cha¬ 
rakterystyczną dla piłsudczyków nad¬ 
rzędność idei państwa nad innymi in¬ 
teresami politycznymi i społecznymi, 
głosiło hasło konsolidacji wszystkich sił 
do walki o niepodległość i postulat za¬ 
chowania apolityczności przez ZWZ, Po¬ 
dobnie jak „Polska Walczy", krytycznie 
oceniało system rządów w Polsce w la¬ 
tach 1935-1939, lecz inaczej niż ona 
zajęło wyraźnie opozycyjne stanowisko 


wobec Rządu RP na uchodźstwie. Oba 
pisma, co stało się ich charakterystycz¬ 
nym rysem, zwracały też od początku 
uwagę na niebezpieczeństwo zagrażają¬ 
ce niepodległości Polski ze strony ZSRS. 
Czyniła to szczególnie wyraziście „Pol¬ 
ska Walczy" pisząc o układzie Sikorski- 
-Majski, że jest tym samym, czym byłby 
pakt 2 Niemcami: „I w jednym, i w dru¬ 
gim wypadku chodzi o wejście w układ 
ze zbrodniarzem". 

Ważny ośrodek polityczny piłsud¬ 
czyków, który decydująco wpłynął na 
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WALCZĄCA 


U ażny ośrodek 
polityczny 
pihudczykóu\ który 
decydu ją co irpłyną f 
na konsolidację 
gruji lego nurtu 
w okupowanym 
kra ju, powstał na 

Węgrzech 
Do i ego przyuódcóu 
należeli jeden 
z czołowych 
działaczy OZ \ 
przedwojenny 
wiceminister 

komun i kac ii. 
mjr dyjd. Julian 
Piasecki, om z 
historyk ppłk 
11/jrfri/r Lipiński. 
\a zdjęciu 
wiceminister 
ko/Hu u i kac j i Julian 
Piasecki u tęcza 
pamiątkową 
odznakę Lipy 
()hrtmy Pmriet rznej 
i Przeciwgazowej 
: u ycięzcy 
1 / i ęd z\ :n a n >d < > i i yc 1 1 
Zauodóir 
Samolotów 
Tu rys tycznych 
Challenge 193-t 

o 



konsolidację wspomnianych grup tego 
nurtu w okupowanym kraju, powstał na 
Węgrzech, z centrum działalności w Bu- 
da peszcie, Do jego przywódców należeli 
jeden z czołowych działaczy OZN, przed¬ 
wojenny wiceminister komunikacji, mjr 
dypk Julian Piasecki, oraz historyk, ppłk 
Wacław Lipiński (zob. biogram). Nawią¬ 
zali oni kontakt z piłsudczykami w kraju, 
jednak ich działalność nabrała tempa 
dopiero w końcu 1940 r., kiedy z miejsca 


internowania w Rumunii zbiegł na Wę- 
gry marsz. Edward Smigły-Rydz. 

Po kontrowersyjne] decyzji opusz¬ 
czenia kraju i następnie internowaniu 

przez władze rumuńskie we wrześniu 

* 

1939 r. Smigły-Rydz przebywał w Drago- 
slavele pod Campulung. Złożył co praw¬ 
da rezygnację ze stanowiska Naczelnego 
Wodza, nie zamierzał jednak wycofać 
się ani z udziału w walce o niepodle¬ 
głość, ani z rywalizacji politycznej, która 



Pojska ikudemia Literatury odczyt majora Wdcłau a Lipińskiego 
pt. „Józef Piłsudski fako pisarz". 1 \ arszaua, listopad 1938 r. 






































itiiibii ■■-r!r + iak* + *Ra'ririB-ł' + + ll-* + *-a 


■ kr *■ i Mtłi e H ilPłłł^ I Pł + ł! IHłlH “ł* ■ «ł« ■ M k 


PODZIEMIE 

PIŁSUDCZYKÓW 


rozpoczęła się w momencie powstania 
Rządu RP na uchodźstwie, stworzonego 
przez cztery główne ugrupowania opo¬ 
zycyjne wobec piłsudczyków. Jesienią 

1940 r. kilku wiernych mu oficerów 
z ppłk. Romualdem Najsarkiem na cze¬ 
le zaczęło w porozumieniu z Piaseckim 
przygotowywać ucieczkę marszałka, 
co nastąpiło 15 grudnia 1940 n Śmigły 
opuścił wówczas Dragoslavele samo¬ 
chodem w towarzystwie Najsarka i płk. 
Eugeniusza Koguta-Wyrwińskiego, któ¬ 
rzy prowadzili na zmianę auto, a także 
córki Najsarka Bożenny i nieznanych 
personaliów Żyda rumuńskiego - denty¬ 
sty z Campukmg, który wcześniej okazał 
uciekinierom bardzo duże i bezintere¬ 
sowne wsparcie, pomagając załatwić 
dokumenty rumuńskie i kupić samo¬ 
chód, Wóz zmieniono w Aradzie, skąd 
pilotowani przez kolejnego legionistę, 
kpt Antoniego Dudzińskiego, uciekinie¬ 
rzy dotarli do przygranicznego Nadlać, 
stamtąd przechodząc pieszo przez zielo¬ 
ną granicę na terytorium węgierskie. 

Działalność na Węgrzech piłsud- 
czycy uważali za tymczasową, ich celem 
był bowiem powrót do kraju i wzięcie 
udziału w konspiracyjnej walce z oku¬ 
pantami. W tym przedsięwzięciu pomog¬ 
ła utworzona przez nich sieć łączno¬ 
ści z krajem, zorganizowana przez płk. 
Jana Zientarskiego i por rez. Józefa Le- 
bedowicza, która w 1941 r. umożliwiła 
przerzucenie do kraju kilkunastu ofice¬ 
rów Wojska Polskiego. Większość z nich 
zaangażowała się później w działalność 
piłsudczykowską. Na Węgrzech pozosta¬ 
ła natomiast grupa kierowana przez gen. 
Stefana Hubickiego. Pełniła ona m.in. 
funkcję bazy łączności między piłsud- 
czykami w kraju a uchodźstwem polskim 
na Zachodzie. W 1943 r, została podpo¬ 
rządkowana Oddziałom Armii Krajowej 
na Węgrzech, 

Najpoważniejszą akcją grupy pił¬ 
sudczykowskiej na Węgrzech było prze- 
rzucenie do Polski marsz. Śmigłego-Ry¬ 
dza. Przygotowania zaczęły się latem 

1941 r„ a główną rolę odegrał w nich 
Lebedowieź. Wyrobił on marszałkowi 



dokumenty na nazwisko Adam Zawi¬ 
sza, z zawodu nauczyciela, a następnie 
wyznaczył na przewodnika Stanisława 
Frączystego i Węgierkę Margit Rozso 
nitz, która miała pilotować marszałka 
i towarzyszącego mu Piaseckiego do gra¬ 
nicy węgierskiej. 25 października 1941 r. 
marsz. Śmigły przybył na dworzec Keleti 
w Budapeszcie. Wyjazd nie przebiegł 
jednak bez zakłóceń. Na dworcu poja¬ 
wili się bowiem Wacław Felczak i Paweł 
Janczukowicz z placówki podlegającej 
Rządowi RP na uchodźstwie, którym 
jako kurier podlegał Frączysty, a którego 
podejrzewając o wspieranie piłsudczy- 
ków, ocl kilku dni śledzili. Zauważywszy 
na dworcu Piaseckiego, przekonani, że 
to jego Frączysty zamierza przeprowa¬ 
dzić do kraju, weszli za nimi do odjeż¬ 
dżającego pociągu, by temu zapobiec. 
Ostatecznie zgodzili się tylko na wyjazd 
samego kuriera, a Piaseckiego zmusi¬ 
li do pozostania w Matvan - pierwszej 
stacji za Budapesztem. Skupiając się na 
Piaseckim, nie rozpoznali jednak marsz. 
Śmigłego-Rydza. Wyglądało na to, że ten 


!)z Kf hi fność na 
1 \ curzech pilsudcz^y 
{urażali za 
tymczasową, ich 
celem hyl koniem 
powrót do (trafu 
i wzięcie udziału 
u konspiracyjnej 
walce z okupantami. 
U 194! r. 

przerzucono do krain 
kilkunastu oficerów 
Wojska Polski cyn 
W ięhszość : nich 
wzięła następnie 
udział u działalności 
piłsudczykowskiej, 

\a 

* 

pozostała ąrupa 
kierowana przez tren. 
Stefana Ilu lackiego, 
\a zdjęciu 
przedwojenny 
minister prary 
i opieki społecznej 
Stefan Hubicki wbija 
pteruszy gwóźdź do 
drze u ca sztandaru 
Związku Obrony 
Kresów \ l schoda ich 

na pi Piłsudskiego 
pod pomnikiem hs, 

J. Poniatowskiego 
w W arszawit*. 
sierpień 19 U r. 
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Razem 
z marszałkiem 
Smiflfym -Rydzem 
u 1941 r, do 
Polski wyruszyli 
przeuofltiik ora Z 
Bazyli Rogowski. 
\a zdjęcia 
przedwojenny 
starosta 
częstochowski 
Bazyli Rocoush: 
dehon t je spacia I nyu i i 
od z 11 a ha m i pod t ■ 7 as 
pożegnań i a 
poborowych, 
maj 1930 r 


wyruszy do kraju tylko w towarzystwie 
przewodnika, jednak w momencie gdy 
pociąg odjeżdżał z Hatvan, kierując się 
odruchem chwili, wskoczył doń inny le¬ 
gionista - Bazyli Rogowski, który dołą¬ 
czył do marszałka. 

Po dotarciu do Różnią wy marsz. 
Śmigły i towarzyszące mu osoby konty¬ 
nuowały podróż samochodem do granicy 
węgiersko-słowackiej, którą przekroczo¬ 
no pieszo w nocy z 25 na 26 paździer¬ 
nika. Następnie udali się do odległego 
o blisko B kilometrów miejsca, gdzie miał 
czekać umówiony kierowca słowacki 
z Twardoszyna. Ten spóźnił się i dopie¬ 
ro około dziesiątej rano wszyscy dotar¬ 
li do Twardoszyna, gdzie przenocowali 
w mieszkaniu szofera. Następnego dnia 
ten sam kierowca podwiózł ich w pobliże 
przedwojennej granicy polskiej, między 
Suchą Horą a Głodówką. Ostatni, liczący 
około 5 kilometrów odcinek do Chocho¬ 
łowa przeszli pieszo, a następnie w nocy 
zostali przewiezieni konnym zaprzęgiem 
przez Ciche do Szaflar, Stamtąd koleją 
udali się do Krakowa, gdzie na marszał¬ 
ka oczekiwał przybyły wcześniej z Wę¬ 
gier ppłk Marcin Zalewski, skąd wkrótce 
przedostali się do Warszawy, 


TAJEMNICA MARSZAŁKA 

P o kilku dniach marsz. Śmigły-Rydz 
zamieszkał w mieszkaniu przy ul. 
Sandomierskiej 18, należącym 
do Jadwigi Maxymowicz- Raczyńskiej, 
wdowy po gen, Włodzimierzu Maxy- 
rnowiczu-Raczyńskim. Od razu też, ko¬ 
rzystając z pośrednictwa Zalewskiego, 
sam bowiem nie opuszczał mieszkania, 
zaczął dążyć do nawiązania kontaktów 
z innymi piłsudczykamL Wkrótce doszło 
do spotkania z Zygmuntem Hemplem 
i ppłk. Edwardem Pfeifferem. Hempel, 
przed rozmową mocno wzruszony, był 
jej ostatecznym wynikiem rozczarowany. 
Nie uzyskał odpowiedzi na żadne z po¬ 
stawionych pytań, dotyczących zarówno 
bieżącej działalności, jak i przyszłych 
za m i e rze ń p ol i tycz nych p iłsu d czy ko w. 
Otrzymał jedynie ogólne wytyczne do 
prowadzenia akcji propagandowej, tłu¬ 
maczącej działania przedwojennych 
władz w kwestii odpowiedniego przygo¬ 
towania Polski do wojny, co nie należało 
już do spraw szczególnie interesujących 
ogół społeczeństwa. 



Tablica pamiątkowa aa warszawskiej kamienicy przy 
iti Sandomierskiej IS - budynku, u którym ukrywa! się i zmarł podczas 
okupacji marszałek Srnipjy-Iiydz (zdj, Jolanta Dyr W i hi pad i a) 
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W mieszkaniu przy 

£ 

Sandomierskiej Śmigły- 
-Rydz spotykał się również 
z kierującym organizacją 
Muszkieterowie inż. Stefa¬ 
nem Witkowskim, Powody 
nawiązania kontaktu z Wit¬ 
kowskim owiane są tajeni- 
nicą. To Witkowski (a nie 
piłsudczycy) miał zapewnić 
ochronę marszałkowi, na 
czele której stał por. Czesław 
Szadkowski. Śmigłego poin¬ 
formowano również o misji Szadkow¬ 
skiego do armii polskiej w ZSRS, którego 
przerzucenie, już po śmierci marszałka, 
nastąpiło dzięki pomocy niemieckiej 
Abwehry. Cel misji pozostaje przedmio¬ 
tem spekulacji, sam jednak jej fakt stał 
się później jednym ze źródeł dociekań 
o rzekomo projektowanym przez Śmi¬ 
głego-Rydza zwrocie proniemieckim, 
chociaż nie wiadomo, na ile rzeczywiście 
inspirował on działania Witkowskiego, 
a na ile czyniły to obce wywiady. Wszak 
tajemniczy inżynier utrzymywał też bli¬ 
skie kontakty ze służbami brytyjskimi. 

Najbardziej istotne było dla mar¬ 
szałka spotkanie z gen. Roweckim. Czy 
jednak w ogóle do niego doszło? Według 
wspomnień Maxymowicz-Raczyńskiej 
Śmigły-Rydz ani razu nie opuścił jej 
mieszkania. Tymczasem według rela¬ 
cji Janiny Gellert (opublikowanej przez 

* 

biografa „Grota" Tomasza Szarotę) Smb 
gły-Rydz zjawił się niezapowiedziany 
w mieszkaniu konspiracyjnym komen¬ 
danta ZWZ przy ul. Marszałkowskiej 
4 m. 2 [właścicielką była matka Geliert 
- Maria Bauer) i odbył z nim około pół¬ 
godzinną rozmowę, o której treści brak 
informacji* Zgodnie z inną relacją próba 
nawiązania kontaktu z ZWZ za pośred¬ 
nictwem jednego z najbardziej znanych 
przedwojennych pisarzy jednocześnie 
dawnego oficera Legionów i wybitnego 
piłsudczyka Juliusza Kadena-Bandrow- 
skiego, została podobno zablokowana 
przez szefa sztabu ZWZ gen* Tadeusza 
Pełczyńskiego i gen. Stanisława Tatara. 
Na prośbę Juliana Piaseckiego, który 


przybył do kraju w poło- 
wie listopada, z marsz. Śmi¬ 
głym spotkał się natomiast 
płk August Emil Fieldorf 
(w mieszkaniu brata Julia¬ 
na Piaseckiego - Józefa przy 
ul. Marszałkowskiej 35, co 
oznaczałoby, że wbrew rela¬ 
cji Maxymowicz-Raczyńskiej 
marszałek jednak opuścił 
jej mieszkanie i udał się do 
miejsca odległego mniej wię¬ 
cej o kilometr od Sandomier¬ 
skiej), Fieldorf o spotkaniu natychmiast 
poinformował Roweckiego, który dalsze 
kontakty uznał za niewskazane, na co 
ten odpowiedział, że raczej się na to nie 

jr 

zanosi, a pobyt Śmigłego w kraju go nie 


\ a “ djęc i u lidu ci rd Sm ;/>/,!' - /c fz lut po u rę rżeniu mu p rz ez p re zyd enl a 
Ignacego V lościckieąo bałam' marszałkowskie i na dziedzińcu Zamku 

Królewskiego ir Warszawie. 10 listopada 1936 r. 


Julian Piasecki 
„Bogusław H i khn 
fur, H łulegp 18% r. 
ztw i sierpnia 1944 r 
u UarssauwJ 

- inżynier, 
wiceminister 
komunikacji 

m a for dyp łoi not i a i ty 
saperów Wojska 
Polskiego. 

li czasie kampanii 
wrześniowej 
1939 r, obowiązki 
pieni szego 
wiceministra 
komunikacji 
łączył z funkcją 
szefa fi fisze km u 
Szefostwa 
Komunikacji 
\aczelnego U 
Podczas oh u pac fi 
ulem ieckiej 
w Obozie Polski 

1 i alczącej: 

2 sierpnia 19 It r. 
został cięż ho ranny 
podczas walk 

w czasie powstania 
warsza ushiego 
Zmarł następnego 
dnia. 3 sierpnia , 
w Szpitalu 
Maltańskim 
Pochowany 
w zbiorowej mogile 
przy szpitalu 
Dwa dn i póz nici. 

5 sierpnia , \iemcy 
zamordowali 
jego brata Józefa 
Mariana Phi sec k iego 

- dyrektora Szpitala 
] i ófsk i ego 
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W. rocznica śmierci pułitott itika Leopolda Lisa-Hitli - ttroczpsfości u Wdrszau h j . Msza 
a kościele g/antizanoirym. lt pk j rusz\:m rzędzie widoczni orl prawaj; marszałek lidirard 
Sm tcly-inspektor armii %an. Kazimierz SosnhoirshL inspektor armii n?n. Tadeusz Pishor. 
dowódca Okręgu Tor pi rat I Warszawa pan. Mieczysław Ryś- Trojanowski U drugim rzędzie 
a idtłrzin- taliżc min. n iccminiafcr łuMitattlktu ii Julian Pi asach i fu środku l marzec PKTJf- 
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\a prośbę Juliana 
Piaseckiet>o z marsz. 
Śmigłym Rydzem 
spotkał się pik .lugusf 
Fjnil Fieklorf 
(u- mieszkania brała 
Ji t lin f ? a Fi asach w<>t >. 
Józefa, przy 
u i Marsz nikoli skief 35. 
Xa przedwojennym 
zdjęciu Utgusi lani! 
Fieldorf .,XH" (tutaj 
Ei 1 stopniu majora) 
razem żoną Janiną 
i córkami: Krystyną 
i Marią 


\ 



interesuje. Niewątpliwie marsz. Śmigły- 
-Rydz dążył do spotkania z komendan¬ 
tem ZWZ, ponieważ mógł żywić nadzieję, 
że ugnie się on przed jego autorytetem 




: 


j=s 



i 

Ei-' ii 

r- 

T : 

“ 111 

/ 



i uzna jego zwierzchnictwo, co mogło¬ 
by uczynić z piłsudczyków co najmniej 
podmiot współdecydujący w podziemiu. 
Wydaje się jednak, że do tego spotkania 
nie doszło - ślad o nim zachowałby się 
zapewne w innych źródłach, a dodatko¬ 
wo poruszanie się marsz. Śmigłego-Ry¬ 
dza po okupowanej Warszawie nawet 
przy zastosowaniu charakteryzacji było¬ 
by niezwykle trudne. 

Na przeszkodzie zamierzeniom 
politycznym marszałka stanęła śmierć, 
która według relacji generałowej Ma- 
xymowicz-Raczyńskiej, potwierdzonej 
dokumentem podpisanym przez kilku 
świadków zgonu, nastąpiła 2 grudnia 
1941 r. w jej mieszkaniu. Bezpośrednią 
przyczyną zgonu była angina pectoris. 

jT 

Smigły-Rydz został pochowany pota¬ 
jemnie 6 grudnia 1941 r. na cmentarzu 
Powązkowskim pod przybranym na¬ 
zwiskiem Adam Zawisza. Osoby, które 
wiedziały o jego śmierci, zostały zobo¬ 
wiązane przez Piaseckiego do zachowa¬ 
nia tajemnicy, ponieważ w tworzonej 
organizacji nadal chciał się powoły¬ 
wać na autorytet zmarłego marszałka. 
Z drugiej strony liczba osób, które były 


Marszałek Polski Edward Siniały Rydz na balu na /.tunhu Królewskim 
pa myczeniu mu bulatry marszałkowskich 10 listopada i936 r, 
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świadkami tego zdarzenia oraz 
uczestnikami pogrzebu, prze¬ 
kroczyła dwadzieścia, co czyni¬ 
ło zapobiegliwość Piaseckiego 
zastanawiającą, gdyż trudno 
było utrzymać tajemnicę przy 
udziale tak dużego grona. 

Okoliczności śmierci i 
najbardziej wpływowej osoby 
w państwie polskim w drugiej * 
połowie lat trzydziestych, niewątpli¬ 
wego ówczesnego lidera piłsudczyków 
w kraju, wzbudziły pewnego rodzaju 
kontrowersje wśród historyków naj¬ 
nowszych dziejów Polski, kiedy Dariusz 
Baliszewski zakwestionował wiarygod¬ 
ność relacji Maxymowicz-Raczyński ej 
oraz oświadczenia świadków o fakcie 
zgonu marszałka. Według sugestywnie 
przedstawionej hipotezy tego autora 
śmierć Śmigłego-Rydza została sfingo¬ 
wana przez osoby z kierownictwa ZWZ, 
a w rzeczywistości miał on umrzeć 
w Otwocku 3 sierpnia 1942 r. Popiera¬ 
jący tę opinię Paweł P. Wieczorkiewicz 
uważał, że przyczyną tego kamuflażu 
mogła być zarówno dekonspiracja mar¬ 
szałka, jak i konieczność izolacji od zwo¬ 
lenników o raz un iemożli wi en i e rea 1 i - 
zacji jego koncepcji politycznych. Taką 
wersję zdarzeń zdecydowanie odrzuciła 
większość historyków, przyjmując bez 
zastrzeżeń relację M a xy mówi cz- Ra¬ 
czyńskiej, a dociekania Baliszewskiego 
uznając za dziennikarskie rewelacje 
pozbawione wartości naukowej, W dość 
emocjonalnej krytyce jego hipotezy nie 
dostrzegli jednak, że w istocie powsta¬ 
ła ona na podstawie wątpliwości, jakie 
piłsudczycy z otoczenia marszałka mieii 
już w czasie wojny Wówczas to, zarówno 
w kraju, jak i na uchodźstwie, pojawiły 
się opinie, które kwestionowały podaną 
informację o przyczynie śmierci i które 
formułowały różne przypuszczenia na 
ten temat. Samą informację o śmierci 
marszałka Śmigłego-Rydza w Otwocku 
przekazał Baliszewskiemu naczelnik 
harcerzy Związku Harcerstwa Polskie¬ 
go Stanisław Broniewski „Orsza", któ¬ 
ry usłyszał ją od swojego poprzednika 


na tym stanowisku - Floriana 
Marciniaka, i uznał za wiary¬ 
godną na tyle, by powiedzieć 
o niej publicznie. Ponadto 
wiarygodność relacji Jadwigi 
Maxymowicz-Raczyńskiej pod¬ 
ważały jej informacje o rze¬ 
komo bardzo poważnym kon¬ 
flikcie między marszałkiem 
Śmigłym-Rydzem a Julianem 
Piaseckim, z niewiarygodną pogłoską 
o otruciu Śmigłego-Rydza na czele, o co 
generałowa niedwuznacznie oskarżała 
Piaseckiego, Reasumując, trudno jed¬ 
noznacznie wyjaśnić wszystkie okolicz¬ 
ności powrotu do kraju, pobytu w War¬ 
szawie oraz śmierci Naczelnego Wodza 
WP w kampanii polskiej 1939 r. Brak 


tego wyjaśnienia zawsze będzie sprzy¬ 
ja! tworzeniu różnego rodzaju hipotez, 
ze sformułowaną przez Dariusza Bali¬ 
szewskiego i Pawła P. Wieczorkiewicza 
na czele, która powrót marszałka Śmi¬ 
głego-Rydza do Polski wiązała z jego 
dążeniem do antysowieckiego porozu¬ 
mienia z Niemcami, Liczne tajemnice 
pobytu marszałka Śmigłego w okupo¬ 
wanym kraju nadal czekają więc na wy¬ 
jaśnienie. 


Informację o uersji 
śmierci Śmigłego 
Rydza it Ot trochu 
przekazał 
hisfon hoii i 
Dariuszowi 
Baliszewskiemu 
naczelnik 
harcerzy Związku 
Harcerstwa 
Pt )ls h i ( f Sf a 11 is Star 
Broniewski ..Orsza 
(na zdjęciu), który 
usłyszał ią od 
$ i i i /fi j go popr z cd t i i ha 
na tym stanowiska. 
Floriana 

Marciniaka, i uznał 
za wiarygodna na 
tyle. by powiedzieć 
o niej publicznie 


i trąb marszałka 
lidua i da 
Sinede t, o Hcdza 

* j ■ P * 

na cmentarz u 
Powązkowskim 
ii’ jrffrssttinp 
(zdj Cezary p 
U i ki podia) 
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Zygmunt Hemptd 
(nr. 2 i grudnia 
I89ł r. w Zagórzu 
h. Sosnowca, 
im. 1 sierpnia 191 I r. 
ir W arianie) 
ziemianin, 
żołnierz Lecianóu 

u 

Polskich. oficer 
w stanic spoczynku 
11 ofska Polskiej) 
(kapitan), ir czasie 
oku pa rfi nic m ic c 7f tej 
członek SU iż bp 
Zwycięstwu 
Polski i Związku 
Wałki Zbrofnej. 
współzałożyciel 
lunmcntu 
Olga nizacji 
\ 'i ep< )d hgl ości oi ivh 
i kierownik 
Wydziału 
\ \ ykonairczego 
Żarz ą d i i Głói i n ego 
MŻY ps. „Łukasz . 
„Mecenas". 
„Prątnicki". 
,Wu U pagórek \ 
" ,.Zych '■ 
Brał udział 
w kam pan i i 
wrześniowe} 1939 r. 
w obronie 1 \ arszawy 
jako adiutant 
dowódcy ybO, Pułku 
Piechoty ppłk. 
Jakuba Chmury 
Larem 19fł r. 
założył pismo ...\hśl 
Państwowa". 
Po wybuchu 
powstania 
warszawskiego 
2 sierpnia podczas 
budowy barykady 
na rogu ni. Zielne i 
zasiał ciężko ranny. 
Zmarł w nocy z i na 
) sierpnia w szpitalu 
powstańczym przy 
ul. Mariańskie}. 
Pockonano go na 

mZr 

cmentarzu Wolskim 


POLSKA 


hiMfiłiiMimi 
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W SZEREGACH POLSKI 
WALCZĄCEJ 



o śmierci marszałka 
Ś migłego- Rydza d zi a - 

łalność na rzecz zjedno¬ 
czenia piłsudczyków w kraju 
kontynuował Julian Piasecki. 
Większość środowisk wcho¬ 
dzących przed 1939 r. w skład 
stworzonego przez nich Obozu 
Zjednoczenia Narodowego na 
ogół odmówiła udziału w budowie or¬ 
ganizacji. Wieiu piłsudczyków zaangażo¬ 
wanych w ZWZ, a później AK odżegnywa¬ 
ło się od działalności ściśle politycznej. 
Odrębną działalność kontynuował Hen¬ 
ryk Józewski, który sprzeciwił się two¬ 
rzeniu przez piłsudczyków samodziel¬ 
nego ugrupowania politycznego, dążąc 
do udziału w postulowanym przez sie¬ 
bie sojuszu z Polską Partią Socjalistycz¬ 
ną (Wolność-Równość-Niepodległość) 
i Stronnictwem Ludowym, siebie widząc 
jako lidera demokratycznej inteligencji 
w tym porozumieniu. Przede wszystkim 
jednak do głównego sporu doszło mię¬ 
dzy Piaseckim a grupą skupioną wokół 
pisma „Myśl Państwowa" której liderem 
był Zygmunt HempeL 

Rozmowy, prowadzone początko¬ 
wo w serdecznym klimacie, doprowa¬ 
dziły z czasem do ochłodzenia relacji, 
a w końcu do ich zerwania, „mimo obu¬ 
stronnej świadomości nonsensu, jaki to 



stwarza w środowisku pił¬ 
sudczyków". Przyczyny sporu 
leżały nie tyle w kwestiach 
programowych, ile w rywa¬ 
lizacji o przewodnictwo oraz 
w rozbieżnościach na tle 
oceny marszałka Śmigłego¬ 
-Rydza zarówno jako osoby 
symbolizującej krytykowane 
przez wielu piłsudczyków 
przedwojenne zmiany w pań¬ 
stwie w duchu autorytarnym, 
z utworzeniem OZN na czele, jak i ze 
względu na negatywną ocenę jego po¬ 
stawy we wrześniu 1939 r. Na niepowo¬ 
dzenie rozmów wpływała również forma 
prezentacji własnego stanowiska przez 
Piaseckiego. Pozytywnie oceniał on pro¬ 
gram ideowy OZN, do którego zamierzał 
nawiązywać w konspiracji, i w ogóle 
nie dopuszczał żadnej krytyki rządów 
przed wrześniowych, w prowadzonych 
rozmowach zaś zachowywał się w spo¬ 
sób apodyktyczny i bezkompromisowy. 

Na takie mało sprzyjające wzajem¬ 
nemu zrozumieniu stanowisk podejście 
wpływało zapewne to, że od września 
1939 r. Piasecki przebywał za granicą 
i nie był świadomy zmian, jakie zaszły 
w społeczeństwie polskim po przegranej 
kampanii wrześniowej, Nie zdawał sobie 
sprawy z powszechnego rozgoryczenia 
i przekonania społecznego o odpowie¬ 
dzialności rządów piłsudczykowskich 
za klęskę i utratę niepodległości, a także 
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O KONSTYTUCJI I PREZYDENCIE RZECZYPOSPOLITEJ 


Od wieku. XVII Polska chyliła się coraz wyraźniej ku upadkowi. 
Szlachta zaś siała morem przy swych , wolnościach, żądając dla siebie „ab- 
soiuhim dominium*, A majestat Rzeczypospolitej i jesjo symbol, król, w po¬ 
niewierce był u swoich i u obcych. Przyszły też klęski, przyszły liczne zdra¬ 
dy, przyszły rozbinry t a po tym,,, 135 lat niewól L 
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niechęci do autorytarnych rozwiązań 
ustrojowych w powojennej Polsce. Z ko¬ 
lei działacze „Myśli Państwowej" nawią¬ 
zywali ideowo do poglądów i działal¬ 
ności Walerego Sławka oraz kręgu jego 
zwolenników, odsuniętych od władzy 
przez OZN, których uznawali za wła¬ 
ściwych spadkobierców idei marszał¬ 
ka Piłsudskiego. Dlatego też w sferach 
Polski Podziemnej grupę „Myśli Pań¬ 
stwowej^ nazywano często „sławkow- 
cami." Hempel, wskazując na cezurę, 
którą stanowił rok 1935 - uchwalenie 
konstytucji kwietniowej i śmierć marsz. 
Piłsudskiego - krytykował niedemokra¬ 
tyczną ordynację wyborczą z 1935 r, (za¬ 
pominając, że jej inicjatorem był Sławek) 
i nieprzestrzeganie zasad konstytucji. 
OZN uznawał za organizację o charakte¬ 
rze totalitarnym, narzuconą społeczeń¬ 
stwu, która, powszechnie krytykowana, 
nie mogła być wzorcem rozwiązań orga¬ 
nizacyjnych ani obecnie, ani w okresie 
powojennym. Opowiadał się za ustrojem 
demokratycznym, przede wszystkim za 
koniecznością dopuszczenia do władzy 
przedstawicieli innych kierunków poli¬ 
tycznych. Uważał, że wyraz temu należy 
dać w aktualnie prowadzonej działalno¬ 
ści, natomiast nie należy skupiać się na 



obronie metod politycznych OZN, ponie¬ 
waż obronić się ich nie da. 

Konflikt między obydwoma odła¬ 
mami piłsudczyków pogłębiały też spra¬ 
wy doraźne. Najważniejszą był zatarg 
o tajną drukarnię, którą latem 1942 r. 
założono przy uf Targowej. Służyła ona 
początkowo wszystkim piłsudczykom 
zaangażowanym w budowę organizacji, 
jednakże wskutek rozłamu w sierpniu 
1942 n zespół kierowany przez Wacława 
Zagórskiego przeszedł na stronę grupy 
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Zygmunt Ilempei. w opozycji do Juliana Piaseckiego uskazyutti na cezurę, którą startowi! 
roli 1935 uchwalenie konstytucji kwietniowej i śmierć marszałka Piłsudskiego.- \a zdjęciu 
ceremonia podpisania przez prezydenta RP fpnącego Mościckiego Iwnslyfucii 1935 roku w Sali 

Rycerskiej nu Zamku hróleuskim ir H drszawie. 93 kwietnia 1935 r. 
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piłsudczykom 
zaangażowanym 
w budowę 
organizacji, 
jednakże 
wskutek rozłamu 
w sierpniu 1942 r. 
zespół Utorowany 
przez l i uełatta 
7x tpórskieeo 

■ ? ł j 

przeszedł u a stronę 
prupy i łempla. 

Za pi "as h i nu>ty i roi i a l 
swoją decyzję 
tym. że artykuły, 
które ukazywały 
się w ^.Przeglądzie 
Politycznym 
zawierały treści 
antysemickie. 

\a zdjęciu 
W u cła w Zagórski 
p< >dc : as poi es tan i a 
warszawskiegp 




















■ ■ - b fc M ' i i l + ł Młł! ■ iłtłl • łt*» a ■ ■ fc i 


POLSKA 

■ ■■■.■■■■■*,■■ i f + % |(iłł»g>*łBfł'<i'a"*<->^łł!l4łHltłmiłłilRłił ■'■■'■■*- + di - r 



W A L C Z AC A 


OŚWIADCZENIE 

KONWENTU ORGANIZACJI NIEPODLEGŁOŚCIOWYCH 

‘I 

Wehec uda##lenia w da. 15 sierpnia rb, M Dek1«rficjipn* 
rozum i en i a polILycinego czterech stronnictw stanowiącyeh kra¬ 
jową Reprezentację Politym* 11 oraz wobec ogłoszonego z datą, 
l września rb, komunikatu Pełnomocniku na Kr&j Kządu K^e- 
ozypospoliicj — Konwent Organizacji NiapodUfilaściowyc^ n* 
specjalny m posiedzeniu w dniu 28 września rb. uch wam nastę¬ 
pujące oświadczenie: 

I, Mimo przebranej kampanii wojeunei w roku 1939 i okupowani* 
caiebo terytorium Polaki perez wrogt — RzeczypospcHtz Pólakp *-nt przez 
chwilę nie przestała być podmiotem prawa pubticzde|o f zachowująć wszyct- 
kio tormalne atrybuty suwerenności państwowej, Sła ° ten osia- 
śnięty UjaUoi.i i tit&loici zwierzchnich wddi 

Rzeczypospolitej, które na podstawie Konstytucji. l ako ohowiązująCej 
normy prawnej. spełniają b*e przerwy swi- funkcjo państwowa La 
legalność i dągloić konstytucyjnych władz państwowych stanowiąc mewiru- 
siouą podstawę Polski w stosunkach międzynarodowych, jest jednocześnie 
niezmiernie cennym czynnikiem w stosunkach wewnętrznych, mnoihwiając 
spokojne i bez wstrząsów przejście z o U normalnych warunków wojennych 
do normalnych czasów pokojowych, Doaioslość i pozytywna wartość te£o 
staou rzeczy była przez cztery lata wojenne i jest nadal nieustannie pod¬ 
kreślana zarówno przez Prezydenta Rzeczypospolite! jak i przez obydwu 
szefów rządu — gen. Sikorskiego i Mikołajczyka — stwierdzających wy- 
ruinie r ii „podstawą prawną rządu jest obowiązująca Konstytucja Rzeczy¬ 
pospolitej Polskiej"' Według slow obecnego premiera wygłoszonych w jejjo 
pierwszym ekspose rządowym. Konstytucja Kwietniowa stwarza podstawę, 
która „hi usi być i będzie uznawana" dając rządowi możność przekazania 
władzy Krajowi B w drodze legalnej' t aby „zaoszczędzić Krajowi gwałtow¬ 
nego wstrząsu". Przekonanie to podziela również całe społeczeństwo: legalny 
stan prawny jest dla niego w tych zmiennych i burzliwych chwilach wojny 
] e d y nym punktem oparcia, zdolnym zabezpieczyć Kra] przed anarchią, 
nieuniknioną w innych warunkach. 


Irtrarumi 

kJ 

ośu 'iadczenia 
Komrentu 

Organizacji 
\ iepod lc< >J ośc ioi t yc h 
tiohcc deklaracji 
porozumienia 
poi i tycz neyo 
czterech stronnictw 
z 15 sierpnia i013 r„ 
iv i cyniku którego 
pan st (i ła h ra j< m a 
Reprezentacja 
Polityczna 


\ 


Hempla, Zagórski motywował swoją de¬ 
cyzję tym, że artykuły które ukazywały 
się w „Przeglądzie Politycznym" zawie¬ 
rały treści antysemickie, lecz najpewniej 
nie odpowiadało mu znaczenie, jakie 
w otoczeniu Piaseckiego mieli dawni 
narodowcy z Hrabykiem na czele. Po¬ 
wiedział o tym Hemplowi, który zapew¬ 
ne wiedząc, że rozłam jest przesądzony 
przyznał mu rację i przyjął pod swoje 
z wierzch n i ctwo. P rzej ęcie d ru ka rn i 
przez „Mysi Państwową" zdecydowanie 
pogorszyło stosunki między dwiema ry¬ 
walizującymi grupami, a dotychczasowi 
przełożeni Zagórskiego oddali go nawet 
pod sąd organizacyjny, oskarżając o kra¬ 
dzież, co niczego nie zmieniło, ponieważ 
drukarnia pozostała w rękach „sławkow- 
ców". 

Wobec niepowodzenia wspomnia¬ 
nych pertraktacji 25 sierpnia 1942 r. 
Piasecki powołał Obóz Polski Walczą¬ 
cej, a w odpowiedzi na to 15 paździer¬ 
nika 1942 r. działacze skupieni wokół 
„Myśli Państwowej" utworzyli Konwent 


Organizacji Niepodległościowych. 

W podziemiu KON był uważany za cen¬ 
trum (względnie centrolewicę) obozu, 
OPW za odłam prawicowy będący kon¬ 
spiracyjną mutacją OZN i, jak przesadnie 
twierdzono w dokumentach Delegatury 
Rządu, działający na podstawie dekla¬ 
racji opartej na „stuszowanych koncep¬ 
cjach typu faszystowskiego" Trzecim 
ugrupowaniem politycznym zaliczanym 
w podziemiu do kręgu konspiracji pił¬ 
sudczykowskiej była nieliczna grupa Je¬ 
żewskiego, wydająca pismo „Polska Wal¬ 
czy" Uważana za lewicę piłsudczyków 
była określana także od pseudonimu 
Józewskiego grupą „Olgierda" dlatego 
też najbardziej odpowiadała jej nazwa 
Polska Walczy (grupa „Olgierda"). W ten 
sposób powstała licząca się opozycja wo¬ 
bec rządu na uchodźstwie i jego przed¬ 
stawicielstwa w okupowanym kraju, któ¬ 
rej dotychczas w zasadzie nie było. 

Dwa główne ugrupowania piłsud¬ 
czyków miały być, na co wskazywały ich 
nazwy, swego rodzaju federacjami róż¬ 
nych grup i organizacji niepodległościo¬ 
wych, a nie partiami politycznymi, jak 
stronnictwa przed wrześniowej opozycji. 
Do OPW weszły m.in. Wojskowa Organi¬ 
zacja Polska, Kolejowa Organizacja Woj¬ 
skowa złożona z byłych członków Kole¬ 
jowego Przysposobienia Wojskowego, 
grupa członków Związku Legionistów 
Polskich z Warszawy Związek Strzelecki 
z ppłk Witoldem Rosołowskim na cze¬ 
le, a po jego śmierci - Marianem Zbar- 
skim - jedna z najbardziej dynamicznych 
grup, które weszły w skład OPW, grupa 
Hrabyka wydająca „Przegląd Polityczny". 
KON utworzyły poza „Myślą Państwową" 
Hempla, nieliczne grupy wywodzące się 
z przedwojennego Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, niewielka część 
Związku Peowiaków, Legionu Młodych 
z Bolesławem Pawłowiczem na czele 
i Związku Legionistów Polskich, grupy 
kobiece wywodzące się z POW, Związku 
Legionistek i Związku Pracy Obywatel¬ 
skiej Kobiet. 

OPW i KON skupiły jedynie nie¬ 
wielką część politycznego środowiska 
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piłsudczykowskiego w kraju. 
Liczebność OPW szacuje się 
na kilka tysięcy osób, KON 
- kilkaset, grupa jeżewskiego 
nie przekraczała trzydziestu. 

Głównym ośrodkiem dzia¬ 
łalności organizacji piłsud¬ 
czykowskich była Warszawa, 
w której znajdowała się sie¬ 
dziba ich władz i ukazywały 
się najważniejsze pisma, Poza drobny¬ 
mi grupami w innych miastach znaczą¬ 
cy ośrodek KON powstał we Lwowie, 
gdzie podporządkowała mu się powstała 
w drugiej połowie 1941 r, organizacja 
Wierni Polsce z płk. Janem Sokołowskim 
na czele (informacje, jakoby utworzo¬ 
no ją jeszcze pod okupacją sowiecką, 
są mało prawdopodobnej. Widocznym 
wyrazem podległości KON było umiesz¬ 
czenie na winietach wydawanych przez 
nią pism podtytułu „Wydawnictwo Rady 


Wśród innych członków kie¬ 
rownictwa wyróżniali się 
Franciszek jeżowski, Marian 
Mysłakowski oraz Jan Osiow¬ 
ski, Mimo odejścia wielu osób 
do AK i strat spowodowanych 
aresztowaniami niemieckimi 
organizacja „Trzaski", jak po¬ 
tocznie nazywano ją we Lwowie 
od pseudonimu Sokołowskie¬ 
go, nadal werbowała nowych członków 
- wśród ludzi z przedwojennego Związ¬ 
ku Strzeleckiego i Związku Rezerwistów, 
a zapewne też dawnych legionistów, nie 
tylko we Lwowie, lecz także w Borysła¬ 
wiu, Drohobyczu i w Stryju. Ponadto do 
Wiernych Polsce przyłączyły się grupy 
młodzieżowe Orlęta i Orlice, 

Na czele OPW stał szef - Julian Pia¬ 
secki, Odpowiadał on za kontakty z KG 
AK, a także z kierownictwem niektórych 
innych organizacji podziemnych, w tym 




Okręgowej Konwentu Organizacji Nie¬ 
podległościowych" W gronie najbliż¬ 
szych współpracowników Sokołowskie¬ 
go pozostawała od czasu działalności 
w ZWZ pod okupacją sowiecką Jadwiga 
Tokarzewska, która kierowała działal¬ 
nością wydawniczą Wiernych Polsce 
- zaopatrzeniem drukarni, kolportażem 
prasy i koordynacją pracy redakcyjnej. 


KON. W wypadku AK spotykał się z gen. 
Field orfę m i z gen. Pełczyńskim. W spra¬ 
wie przekazania oddziałów wojskowych 
OPW Armii Krajowej, do czego doszło 
zimą 1943 r., rozmawiał bezpośrednio 
z gen, Stefanem Roweckim. Piaseckie¬ 
mu podlegały wydziały odpowiedzial¬ 
ne mJn. za prasę, jej wydawanie (wy¬ 
dział techniczny kierujący organizacją 


Trzecim 
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w podziemiu do 
h ręg 11 hot tspi ra ci i 
pi la tul £ m z t \ 1 li on s hic i 
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Drohobyczu i Stryju 


- 23 - 






mriiiiłli jll-łHMf i|. ■■■■ ..* 


POLSKA 



WALCZ AC A 


Julian Piasecki 
odpowiadał za 
kontakty z KG Wi, 
spotykał siy mJn. 
z pen. Fieidorjem 
i z pen. Pełczyńskim. 
V a zdjęciu Tadeusz 
U a len ty Pełczyński 
„Grzegorz", „ i dam 

„Wolf, „Robak* 

fur, I f lutego 1892 r. 

u U arszairie. 
z ul 3 stycznia / 935 r. 

ir f.ondynte) 
pytlem l brypady 
W ojska Pohl i icpo. 

Od 5 do końca 
września 1939 r 
dowodził 
zpyu poi rantem na 
tyłach U rhnnadmt 
ir Lasach 
Przysusfiich 
Po zakończeniu 
kampanii 
(i rz cśn ioi t ej przyln t 
do U4r.sz<7/n 
i podjął działalność 
konspiracyjna w SZR 
a następnie ZWZ 
i t K. Rozpracowany 
przez tamtejsza 
Gęsta pa irróc a do 
\ l uraza wy i obipl 
funkcję szafa 
sztabu KG ZWZ-AK 
(\U 1941-K 1944). 
jednocześn te 

od Uprą 1913 r. 
byl zastępcą 
komendanta 
plóunepo l/V, 
H czasie powstania 
warszawskiej 
został ciężko 
ranny podczas 
bombardowania 
omacku PKO na 

hJ* 

u i Śnie tok rżysk tej 
(f września 1911 r), 
przez co prześlą f 
pełnić funkcję 
szefa sztabu KG 
AK Po upadku 
powstania trafi i do 
niem iech tępo c>bo z 1 i 
jenieckiego, a po 
jem u vzu ołeniu 
ir 191) r. pojechał 
do Londynu i tam 
został 


i działalnością drukarni) oraz 
za kolportaż, a także politycz¬ 
ny, finansowy, gospodarczy 
oraz młodzieżowy Szczegól¬ 
ną rolę odgrywał wydział pre- 
zyd i a 1 ny którego zadan i e m 
było utrzymywanie łączności 
wewnątrz organizacji między 
poszczególnymi wydziałami 
OPW, kontaktowanie szefów 
wydziałów z szefem OPW 
i załatwianie bieżących spraw 
organizacyjnych* Na czele 
wydziału stał Józef Lebedowieź „Koral" 
a jego najbliższymi współpracowniczka¬ 
mi były Maria Łoszak „Marta" i Michalina 
Czechak „Teresa'', która równocześnie 
była szefową łączniczek OPW, „Koral" na¬ 
leżał jeszcze od czasu współpracy w Bu¬ 
dapeszcie do najbardziej zaufanych ludzi 
Piaseckiego i niektóre polecenia szefa 
OPW przekazywał osobiście kierującym 
wydziałami. Dotyczyły one min. budżetu 
i łączności 

W OPW powołano też wydział 
wojskowy z płk. Janem Zientarskim 
„Podkową" na czele. W czasie scalenia 
oddziałów OPW z AK funkcję tę objął płk 
Stanisław Klepacz „Krzemień'' (Zientar¬ 
ski przeszedł do AK, by z czasem objąć 
dowództwo Okręgu Radomsko-Kielec¬ 
kiego). W lipcu 1943 n szefem wydzia¬ 
łu wojskowego został płk Jan Kotowicz 
„Twardy" późniejszy ostatni dowódca 
27. Wołyńskiej Dywizji Piechoty na cze¬ 
le której wykonał akcję „Burza" na Lu- 
belszczyźnie. Jak podawał Lebedowicz, 
wydział powstał, ponieważ niektóre 
organizacje, które weszły w skład OPW, 
miały charakter wojskowy Wydział miał 
koordynować ich działalność do chwi¬ 
li scalenia z Armią Krajową (przysięgę 
AK odbierał od nich płk Kotowicz), miał 
również oddziaływać na nie ideowo, 
W tym celu zaczęto wydawać pismo „De¬ 
kada' Po scaleniu struktur wojskowych 
OPW z AK główną formą działalności 
tego wydziału było utrzymywanie z nimi 
kontaktu. Sprowadzało się to przede 
wszystkim do umiarkowanego wpły¬ 
wu ideowego poprzez nadal wydawaną 


„Dekadę! W ramach tego wy¬ 
działu odbywały się zbiórki 
szkoleniowe w lokalach OPW, 
przede wszystkim w willi 
przy ul. Belgijskiej B, a tak¬ 
że kilkakrotnie przy ul. No¬ 
wogrodzkiej i w lasach pod 
Brwinowem. Szkolenie miało 
przygotować żołnierzy do 
służby w jednostkach zmoto¬ 
ryzowanych w odtworzonym 
WP i dlatego zorganizowano 
też kurs jazdy w szkole Pry- 
lińskiego przy Al. Jerozolimskich. W ra¬ 
mach tego typu działalności mieściły się 
również zorganizowane w Warszawie 
przez wydział (już po scaleniu z AK) kur¬ 
sy szkolenia podchorążych im. Leopolda 
Usa-KuIL W listopadzie 1943 r. stara¬ 
niem wydziału przygotowano i opubli¬ 
kowano jednodniówkę podchorążówki 
„Gotuj broń!" która ukazała się jako do¬ 
datek do pisma „Dekada ". 

Na czele KON stanął Zarząd Głów¬ 
ny składający się z wydziału wykonaw¬ 
czego, kierowanego przez Hempla, oraz 
wydziału politycznego, pracującego ze¬ 
społowo, w którym znaleźli się min. 
przedwojenni czołowi działacze RBWR 
i posłowie sejmowi - Mikołaj Dola no w- 
ski, Bolesław Fichna, Krzysztof Siedlec¬ 
ki, ponadto Wacław lipiński, czołowy 
wówczas publicysta piłsudczykowski, 
ppłk Franciszek E, Pfeiffer, płk Zdzisław 
Zajączkowski, wcześniej szef Okręgu 
Warszawa-Miasto ZWZ, zmuszony do 
odejścia z tej funkcji jako piłsudtzyk, Bo¬ 
lesław Pawłowicz, a wiosną 1944 r. czo¬ 
łowa działaczka przedwojennych kom¬ 
batanckich organizacji kobiecych, bliska 
swego czasu współpracowniczka marsz. 
Piłsudskiego - Aleksandra Zagórska, któ¬ 
ra pełniła też funkcję sekretarki Hempla. 

Elita przywódcza organizacji pił¬ 
sudczykowskich wywodziła się niemal 
bez wyjątku z dawnych żołnierzy Le¬ 
gionów Polskich i Polskiej Organizacji 
Wojskowej, którzy zwykle uczestniczyli 
również w życiu politycznym w okresie 
międzywojennym i pełnili różne funkcje 
w piłsudczykowskim aparacie władzy 
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po 1926 r. Wielu jej członków było za¬ 
angażowanych w międzywojniu w ruch 
kombatancki, zrzeszający weteranów 
walk niepodległościowych z czasów 
i wojny światowej - przede wszystkim 
wspomniane już: Związek Legionistów 
Polskich, Związek Peowiaków, Związek 
Legianistek, wszystkie skupione w Fe¬ 
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. Niewątpliwie byli to ludzie wy¬ 
jątkowo ideowi i oddani sprawie walki 
o niepodległość Polski. Hempel i Piasec¬ 
ki, którzy stanęli na czele dwóch najwięk¬ 
szych organizacji, okazali się wybitnymi 
przywódcami, pełnymi poświęcenia dla 
sprawy, o którą walczyli, o dużym autory¬ 
tecie i znakomitych zdolnościach organi¬ 
zacyjnych. Świadectwa ich podwładnych, 
złożone po śmierci obydwu w powstaniu 
warszawskim, były nacechowane prze¬ 
sadnym subiektywizmem, ale istnieje 
dość przesłanek źródłowych wskazują¬ 
cych na ich niezwykłą indywidualność. 
Nie ma też świadectw kwestionowania 
tego przez inne środowiska podziemnej 
sceny politycznej, zwykle przecież nie¬ 
chętne piłsudezykom. Nie ulega wątpli¬ 
wości, że do obu liderów piłsudczyków 
można odnieść charakterystykę, którą 


na temat Piaseckiego sporządził jeden 
z jego najbliższych współpracowników: 
„Był człowiekiem, który niezależnie od 
tego, czy sądziło się jego pracę pozytyw¬ 
nie, czy krytycznie, był gorącym, wspa¬ 
niałym patriotą, wielkim ideowcem, 
dzielnym, wiernym i wytrwałym żołnie¬ 
rzem sprawy, w którą wierzył i której 
służył, przywódcą, któremu można było 
ufać i który był przykładem największej 
ofiarności i odwagi". 



I _ 
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U ielu i ztouhóu podziemnych onguiizacfi piłsudczykowskich było zaangażowanych 
u międzywojniu a ruch kombatancki, zrzeszający weteranów walk niepodlee/ościow^di 
z czasów / wojny śil iniowej Związek Legionistów Polskich. Związek Peowiaków Związek 
Legianistek. Y« zdjęciu członkinie Związku Legianistek Polskich we Lwowie, sierpień f 939 r. 
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WALCZ A, C A 



Obóz ZjednoczeńUt 

\arodou-eeo 
w W a rśzdll te 
obchody drugiej 
roi :zn icr oąłoszen i a 
dekla nicji i di j oi i\ j j. 
Przemawia 
przewód/liczący 
o fi rępa stołecznego 
Warszairn Miasto 
senator pik Stefan 
Dąhhoushi. 
Z prawej widoczny 
niecc 1 1 as / ra n cis zeh 
Pascha fsiu 
i prezydent 
\ l arszawy Stefan 

Starzyński, 
marzec 1939 r. 


Wyłączając szczeble kierowni¬ 
cze, organizacje piłsudczykowskie nie 
składały się tylko z samych legionistów 
i peowiaków czy też osób związanych 
przed wojną z BBWR i OZN. Niezależnie 
jednak od tego, czy szeregowi członko¬ 
wie i współpracownicy OPW i KON utoż¬ 
samiali się z ideologią piłsudczykowską, 
pewne było, że chcieli przede wszystkim 
uczestniczyć w walce z Niemcami. Czę¬ 
sto łączyli to ze służbą w AK lub innymi 
formami działalności podziemnej. Obo¬ 
wiązki wykonywali zwykle z wielkim po¬ 
święceniem, bez względu na bardzo cięż¬ 
kie warunki okupacyjnej codzienności 
i chociaż „zajmowali różne stanowiska 
lub świadczyli pozornie drobne usługi, 
wszyscy ryzykowali najwyższą stawkę: 
życie własne i swych rodzin”. 

Funkcjonowanie podziemia pił- 
sudczyków i skala jego przedsięwzięć 
były uzależnione od zdolności orga¬ 
nizacyjnych ich przywódców, jedną 


z najważniejszych była umiejętność pod¬ 
porządkowania utworzonych struktur 
zasadom konspiracji. Musiały się one 
bowiem zderzyć z systemem nieporów¬ 
nanie bardziej opresyjnym niż okupacja 
z czasów 1 wojny światowej, dysponują¬ 
cym instytucjami stworzonymi wyłącz¬ 
nie w celu zwalczania polskiego oporu. 
Te zaś miały do dyspozycji nieograni¬ 
czone środki represji i nie krępowały się 
żadnymi normami prawnymi i względa¬ 
mi humanitarnymi. 

„Piłsudczycy w okresie konspiracji 
są tym samym, czym byli zawsze. Grupą 
elitarną. Sprzysiężeniem indywiduali¬ 
stów [...]. Zdrad, odszczepieństw wśród 
gwardii tej nie było" - wspominał Ferdy¬ 
nand Goetel. Na ile te słowa odpowiada¬ 
ły rzeczywistemu stanowi rzeczy? Przy 
ogólnie dobrym stopniu zakonspirowania 
piłsudczyków i niepodatności na zdra¬ 
dę dochodziło jednak do niedociągnięć 
w przestrzeganiu zasad konspiracji. 


- 26 - 

















4 4 ■ li li 4 4. ■ 4 i. 1 - 4 4 a i. I 4 4 E J. 4. 4 4 . 


PODZIEMIE 

PIŁSUDCZYKÓW 


Niełatwo było zachować ją choć¬ 
by dlatego, że trzon kierownic¬ 
twa organizacji piłsudczykow¬ 
skich tworzyli ludzie znający 
się przed wojną i pełniący różne 
funkcje państwowe. Nie wydaje 
się zresztą, by różnili się w tym 
od innych ugrupowań politycz¬ 
nych, działających w podzie¬ 
miu. Problem niedociągnięć 
konspiracyjnych dotyczył prze¬ 
de wszystkim Konwentu Orga¬ 
nizacji Niepodległościowych. Łatwiej było 
zachować konspirację w nielicznej grupie 
Józewskiego. W wypadku Obozu Polski 
Walczącej, mimo że był on liczniejszy niż 
KON, uzasadniona była opinia Hrabyka, 
który twierdził, że wzorowy i bezbłędnie 
przestrzegany system stworzony przez 
Juliana Piaseckiego uchronił OPW przed 
poważniejszymi stratami. Sam Piasecki, 
który przed wojną był osobą publiczną, 
narzucił sobie bardzo ścisłe przestrze¬ 
ganie zasad konspiracyjnych. 0 jego po¬ 
bycie w Warszawie nie wiedziała nawet 
żona. „Niewiele chodził w ciągu dnia, ale 
jeśli przemykał się przez miasto, nosił 
zawsze nasuniętą na czoło zniszczoną 


cyklistówkę używaną przez 
robotników warszawskich, 
był bardzo biednie i niedbale 
ubrany i niczym nie przypo¬ 
minał byłego dygnitarza. Nie 
miał oczywiście stałego wła¬ 
snego mieszkania i raz po raz 
co kilka dni przechowywał 
się gdzie indziej, co dla nie¬ 
młodego i chorego już czło¬ 
wieka było wielkim trudem" 
- wspominał Hrabyk, 

Mimo dobrego zakonspirowania 
piłsudczycy nie uniknęli strat. Spośród 
czołowych działaczy ich konspiracji z rąk 
Niemców zginęli m.in. redaktor „Myśli 
Państwowej” Henryk Dunin-Borkowski, 
zamordowany w obozie koncentracyj¬ 
nym we Flossenbiirgu, ppłk Witold Ro- 
soiowski - w walce, zaskoczony przez 
Gestapo w lokalu konspiracyjnym na 
warszawskiej Ochocie, ppłk Konstanty 
Abłamowicz i mjr Mieczysław Karski roz¬ 
strzelani w ruinach getta, Władysław Ma- 
ruszczak, który popełnił samobójstwo po 
aresztowaniu przez Gestapo we Lwowie. 
Wszyscy oprócz młodego Dunina-Bor- 
kowskiego wyszli z Legionów Polskich. 




Marszalek Józef Piłsudski w otoczeniu oficerów na moście Potiiatoiushiegp udaje się na spotkanie 
z prezydentem Stanisławem W ojciechowskim w czasie przewrotu majowego. Widoczni od lewek 
podpułkownik Kazimierz StamirowskL porucznik Marian Żebrowski, generał Gustaw DreszerOrlicz, 

major W łodzi mierz Jaroszewicz Oraz porucznik Michał Galiński, 12 maja 1926 r. 


Fe rdyt i a 11 d Goe te l 
fur. 15 maja 
1890 r. iv Suchej 
Beskidzkiej, 
zrn. 21 listopada 
l%0 r. w Londonie) 

- polski prozaik, 
drarnatopi&arz. 

publicysta, 
scenarzysta 
i działacz 
potit\ t z n\\ członek 
Polskiej . 1 hademii 
Literatury od 
1935 r., działacz 
polskiego Pf\ 

(łubu i Związku 
Zawodowego 
UteraŁów Pofskich . 
laureat Złotego 
Wawrzynu PAL. 

Pyl pomysłodawcą 
nazwy Obozu 
Zjednoczeń i a 
Xa rod owego, 

H troili? 

światową spędził 
w Warszawie. 

11 trakcie obrony 
miasto we 
wrześniu 1939 r. 
był kierownikiem 
sęki ji p nypaga n dy 

Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy 
L 11 dnośc i W a rs za u \c. 
Współpracował 
wówczas 
z kierującym 
obroną W drsztfu y 
prezydentem 
Stefanem 
Sta rzyńskini. 
pisząc m.in. jego 
przemówienia 
radiowe. U latach 
/ )43r-191 i u spóln ie 
z W i łamem Horzycą 
był redaktorem 
podziemnego pis m a 
,, Xu rt \ u yJawan ego 
przez Obóz 
Polski Wałczącej. 

W 1943 r. za wiedzą 
Delegatury Rządu 
na Sraj wziął 
udział z ramienia 
Czerwonego Krzyża 
u misji niemieckiej, 
badającej groby 
pohk ic h ojIceról i ' 
w Katyniu. Po 
wojnie był dla 
Sowietów jednym 
z najbardziej 
niewygodnych 
świadków zbrodni 
katyńskiej 
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Był wśród tych poległych także 
jeden z liderów konspiracji piłsudczy- 
ków we wczesnym okresie ich wojen¬ 
nej działalności, ppłk dypt. Kazimierz 
Stamirowski. Nazywany „Kizia! dawny 
oficer ułanów Legionów, adiutant Józe¬ 
fa Piłsudskiego, w maju 1926 r, stanął 
po jego stronie na czele pułku kawa¬ 
lerii i to on m.in. znalazł się na słynnej 
fotografii, przedstawiającej marszałka 
idącego w asyście kilku oficerów na 
spotkanie prezydenta Stanisława Woj¬ 
ciechowskiego. Dalsze losy Kazimierza 
Stamirowskiego należą do szczególnie 


znaleziono go nieprzytomnego w kału¬ 
ży krwi. Rozbitą szybą okienną przeciął 
sobie naczynia na przegubach dłoni, 
na lewej całkowicie wraz ze ścięgna¬ 
mi, na prawej częściowo. Proszę sobie 
wyobrazić, jakiej trzeba było szalonej 
determinacji, ahy zwykłym kawałkiem 
szkła przeciąć skórę i wszystkie ścię¬ 
gna i mięśnie aż do kości. Z tego zdaje 
sobie sprawę tylko chirurg, który wie, 
jak trudno jest przeciąć poszczególne 
ścięgna niezbyt ostrym nożem opera¬ 
cyjnym. Leżał w ogromnej kałuży krwi, 
nieprzytomny, ale żywy. [...] Musiałem 


Obecny u ypjtąd 
bloku nr U na 
lecenie obozu 
u ()św i ęc i ni i u. ejd zje 
tl października 
I*} 13 r został 
rozstrzelany przez 
\iemcóu' Ha z im ierz 
Stnrniroirshi. 
U idoh od stumy 
ściany śmierci 
(zdj. Aga te film 
Wili i podia) 
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dramatycznych i poruszających, bez 
przesady stawiając go za symboliczny 
wzorzec nieugiętości żołnierza komen¬ 
danta Piłsudskiego. Aresztowany przez 
Niemców przechodził bardzo ciężkie 
śledztwo, był torturowany podczas co¬ 
dziennych przesłuchań, z których nie 
mógł wrócić do celi o własnych siłach. 
Odmawiał jednak odpowiedzi na pyta¬ 
nia gestapowców. W drugiej połowie 
grudnia 1941 r. znalazł się w szpitalu 
więziennym, ale Gestapo natychmiast 
kazało go przenieść do celi. Tam pod¬ 
jął próbę samobójczą. W swojej relacji 
jeden z lekarzy opiekujących się więź¬ 
niami Pawiaka, Felicjan Loth, pisał; 
„Któregoś dnia rano w czasie apelu 


amputować lewą dłoń. Prawą udało się 
uratować! 

Stamirowski nie wydał ani jednej 
osoby i adresu konspiracyjnego, pił- 
sudczycy „nie zeszli"' z żadnego lokalu 
i z żadnej drukarni. 29 września 1942 r. 
został wywieziony do obozu koncentra¬ 
cyjnego Auschwitz-Birkenau. Niemal od 
razu znalazł się w Związku Organizacji 
Wojskowej, założonym wśród więźniów 
przez słynnego rtm. Witolda Pileckie¬ 
go. Rok później Stamirowskiego i część 
innych przywódców ZOW umieszczono 
w bunkrze śmierci (Blok 11). 11 paź¬ 
dziernika 1943 r. wraz z 53 działaczami 
obozowej konspiracji został rozstrzela¬ 
ny przez Niemców pod ścianą straceń. 
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PRZECIW DWÓM WROGOM 

N ajważniejszą formą działalności 
obydwu organizacji konspi racyj- 
nych piłsudczyków było oddzia¬ 
ływanie ideowe na społeczeństwo, dla¬ 
tego położyli przede wszystkim nacisk 
na rozwój tajnej prasy. Wydawali liczne, 
wysokonakładowe czasopisma o wyso¬ 
kim poziomie merytorycznym i wszech¬ 
stronnej tematyce, przeznaczone dla 
różnych grup społecznych. Przedstawiali 
w nich własne rozwiązania w dziedzi¬ 
nie polityki zagranicznej i wewnętrznej 
Polski, jej ustroju, powojennych reform 
gospodarczych i społecznych, polityki 
narodowościowej, polemizowali z po¬ 
glądami prezentowanymi w wydaw¬ 
nictwach konkurencyjnych organizacji 
politycznych. Podejmowali również za¬ 
gadnienia bieżące - informowali o aktu¬ 
alnej sytuacji politycznej, wydarzeniach 
militarnych wojny, terrorze okupanta, 
problemach i postawach społecznych. 
Jak oceniała badaczka prasy Polskiego 
Państwa Podziemnego Stanisława Le¬ 
wandowska, OPW i KON „wykładały swe 
poglądy na łamach prasy organizowanej 
i redagowanej z nieprzeciętnym znaw¬ 
stwem, korzystając w tym celu z do¬ 
świadczonych piór, wybitnych indywidu¬ 
alności, jakimi byli niewątpliwie główni 
organizatorzy i autorzy prasy o orienta¬ 
cji piłsudczykowskiej". Poza prasą pił- 
sudczycy opublikowali również ponad 
dwadzieścia broszur, których tematyka 
poświęcona była najważniejszym i wy¬ 
magającym obszerniejszego omówienia 
zagadnieniom politycznym, jak przede 
wszystkim stosunki polsko-sowieckie. 

OPW wydawał 16 czasopism, je¬ 
go głównymi organami prasowymi były 
„Przegląd Polityczny", „Polska” i „Pań¬ 
stwo Polskie". Ponadto wydawano m.in. 
poświęcony kulturze „Nurt", redagowany 
przez Ferdynanda Goetla! Wilama Horzy¬ 
cę, „Polskę Gospodarczą", w której opu¬ 
blikowano program gospodarczy OPW, 
wojskową „Dekadę", pismo informacyjne 
„Agencja Polski Walczącej" oraz „Robot¬ 
nika Polskiego". Cechą charakterystyczną 



wydawnictw OPW (w tym broszur) były 
litery przedstawiające skrót nazwy or¬ 
ganizacji, otwarta księga Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej, uchwalonej 
23 kwietnia 1935 r. oraz buława mar¬ 
szałkowska z liściem wawrzynu. Głów¬ 
nym organem prasowym KON pozostała 
„Myśl Państwowa" oraz wydawane od 
1943 r. „Tydzień" i „Droga". Wiadomo¬ 
ści bieżące, które pochodziły z nasłuchu 
radiowego, podawało „Echo". We Lwo¬ 
wie podporządkowana KON organizacja 
Wierni Polsce wydawała: „Komunikat", 
„Służbę Państwu", „Skrzydła" i „Sprawy 
Ukraińsko-Polskie". Polska Walczy (gru¬ 
pa „Olgierda"), oprócz pisma „Polska 
Walczy”, wydawała miesięcznik „Ziemie 
Wschodnie Rzeczypospolitej", a także 
broszury poświęcone głównie tematyce 
wschodniej. 

Prasa piłsudczykowska miała zna¬ 
komicie zorganizowany i prowadzony 
aparat poligraficzny. Od jesieni 1941 r. 
do wiosny 1943 r. piłsudczycy założy¬ 
li bowiem w okupowanej Warszawie 
sześć tajnych drukarni, z których od 
wiosny 1943 r. do wybuchu powstania 
warszawskiego działały jednocześnie 
aż cztery, co wyróżniało ich spośród 


Ferdynand 
Goetel, Kazimierz 
W ierzyńshi. 
pi i i koi mik Do!es iair 
U ieniawa 
Dlneoszoirski. 

■ j 

Mieczjjsła tuski 
u jednej 
z wai^zairskieh 
cukierni, 
kwiecień 1931 r, 
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i! podziemnej 
druftarni podczas 
pracy 



wszystkich innych ugrupowań politycz¬ 
nych podziemia. Obsługa konspiracyj¬ 
nych drukarni była podzielona na dwie 
grupy: pracowników drukarni oraz „ob¬ 


sługę naziemną 1 '. W pierwszym, zwykle 
trzy-, czteroosobowym zespole, praco¬ 
wali zecerzy i składacze tekstu. W dru¬ 
gim - pracownicy „maski", czyli lokalu 
użytkowego, mającego chronić drukar¬ 
nię przed dekonspiracją (przeważnie 
osoby zatrudnione przy jej budowie) 
i łączniczki. Drukarze pracowali w bar¬ 
dzo ciężkich, szkodliwych dla zdrowia 
warunkach, w niewielkich pomieszcze¬ 
niach, zazwyczaj bez wentylacji, której 
nie montowano z obawy, by hałas pra¬ 
cującej maszyny nie przyczynił się do 
de konspiracji. Praca w tajnej drukarni 
należała do najtrudniejszych i szcze¬ 
gólnie niebezpiecznych form działalno¬ 
ści konspiracyjnej, a wykrycie jej przez 
Niemców oznaczało zwykle śmierć ob¬ 
sługi. Wymagała więc od drukarzy i ob¬ 
sługi naziemnej dużej odporności Psy¬ 
chicznej. Szczególnie wybitne zasługi dla 
rozwoju poligrafii piłsudczyków położyli 
Celestyna Orlikowska, która kierowała 
założeniem pierwszej drukarni piłsud¬ 
czyków w okupowanej Warszawie przy 
ul. Ogrodowej 62, Mieczysław Czechak 



Druha i" ir lajiirj druhami z rzastiw okupacji 


- 30 - 

















PODZIEMIE 

PIŁSUDCZYKÓW 

- • << -i a >. ł ń .1 _ b u i, j b k n ■ ii ■ u B .1- ■ >1 ■ b ■ i. j m m ■ n ■< ■ a a m b ■ ■ ■ n ■ ii n a r p i i u b b r i t ■« r e ■ i * t m i- i i m n t t ■» ^ o p r i "i n r r i * is ■ r p ■ ■ e r i i n ■ n n i ■ ■ m r ■ i a n r r 'i' ■» a r p r t w p r t t n ł> p t i a b ii p r i s e r r i if a ■ r r ■ r r i * b b r -i s i r r i n ■> w h *■ i i -i ^ k s 1 “ ^ *• + t * * k p + ■*■ "i *j r + + ■* ■# “ ^ !■ + i * S* 4 ~ ^ “ 



„Wirski’ 1 , legionista, przedwojenny na¬ 
uczyciel, szef drukarni przy ul. Twardej, 
który wciągnął do działalności konspi¬ 
racyjnej całą najbliższą rodzinę - żonę 
Michalinę oraz syna Stanisława i córkę 
Urszulę, a także jan Kończak „Bezprym”, 
Wacław Zagórski „Lech" i Tadeusz Zgo- 
rzelski „Zacios”. 

Przez cały okres okupacji Niem¬ 
cy nie zdołali wykryć żadnej drukarni 
piłsudczykowskiej, chociaż czasami byli 
tego bliscy. Jeden z drukarzy z zespołu 
Zagórskiego z Targowej, Wacław Szym¬ 
kowiak, który utrzymywał niebezpiecz¬ 
ne kontakty towarzyskie z komunista¬ 
mi, został powiadomiony o likwidacji 
drukarni, lecz nie poinformowano go 
o przeniesieniu jej do kamienicy przy 
ul. Grzybowskiej 17. Wkrótce Szym¬ 
kowiak dał jednak znać o sobie, kiedy 
usiłował wymusić od KON pieniądze za 
pracę w drukarni, a także na opłacenie 
rzekomego szmalcownika, który szanta¬ 
żował ukrywanego przez niego Polaka 
pochodzenia żydowskiego Stanisława 
Napiórkowskiego. Próba wykonania 


wyroku przez otrucie Szymkowiaka nie 
powiodła się i wówczas odstąpiono od 
wykonania kary. Ale na początku grudnia 
1943 r. Szymkowiak pojawił się w oko¬ 
licach drukarni przy ul. Grzybowskiej. 
Wobec uzasadnionego, bardzo poważne¬ 
go niebezpieczeństwa jej dekonspiracji 
zdecydowano o likwidacji szantażysty. 
23 grudnia 1943 r. Szymkowiak został 
zwabiony do drukarni i tam uduszony 
przez jej pracowników. Nie zakończyło 
to jednak kłopotów ekipy z Grzybow¬ 
skiej, do czego jeszcze wrócimy. 

Na niebezpieczeństwo był wysta¬ 
wiony także personel „maski", stano¬ 
wiący osłonę drukarni. Do szczególnie 
trudnych i odpowiedzialnych obowiąz¬ 
ków należał transport materiałów nie¬ 
zbędnych do funkcjonowania drukarni 
- papieru, farby, czcionek, części mecha¬ 
nicznych do maszyny drukarskiej. Był 
on zwykle wykonywany przez pracow¬ 
ników osłony pod kierownictwem szefa 
drukarni. W ekipie drukarni OPW przy 
ul. Kapitulnej zajmowali się tym kieru¬ 
jący nią jan Kończak i Feliks Dobrzyński. 


\łur<K*tta wzdłuż 
1 1 i Uy (r rzyboi i sk i ej, 
u idoh iv kierunku 
wschodnim ze 
skrzyżowania 
z ulicą Żelazną, 

191? r. To przy tej 
ulicy działała fedntt 
z podziemnych 
pi Is 11 dc z t \ koi i s h ich 
drukarni 
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Ptfsudczykoirskirn 
konspiratorom 
ff ni ha mi OPW 
przy ul Kapitulnej 
zuyhlc udawało 
się szczęśliwi? 
omijać nicnneckich 
żandarmów. 
\a zdjęciu jedna 
z warszawskich ulic 
: lat okupacji 


\ 


Konspiratorom udawało się zwykle 
szczęśliwie omijać niemieckich żandar¬ 
mów. Jak jednak wspominał Koń czak, 
pewnego dnia, „gdy wieźliśmy papier już 
pocięty z ul. Bednarskiej - na rogu Sowiej 
i Mariensztatu, idąc jako szpica ubez¬ 
pieczenie), zobaczyłem, że na Bazarze 
Mariensztackim grasują żandarmi 
Dałem wtedy umówiony znak i wózek 
nasz zaraz się zatrzymał na ul* Sowiej, 
nie miał jednak gdzie wjechać, żeby się 
skryć, bo w pobliżu nie było ani bramy 
ani innej ulicy. Stać w miejscu długo też 
nie było bezpiecznie, wobec tego zdecy¬ 
dowałem się jechać dalej. [*.,] Wózek ru¬ 
szył, ale gdy wyjechał na plac Mariensz¬ 
tacki, zza jednej budki wyszedł Niemiec 
i kroki swe skierował do naszego wózka, 
i chciał zrewidować jego zawartość. Sy¬ 
tuacja stawała się bardzo krytyczna, gdy 
w tej chwili z sieni któregoś domu wy¬ 
szła kobieta z dwoma koszami napełnio¬ 
nymi żywnością* Niemiec natychmiast 


podszedł do niej i z koszyków zaczął 
wyciągać słoninę, boczki, jednocześnie 
z kosza wyskoczyła rozgdakana i r o za¬ 
trzepotana kura, skoczyła w górę, w dół, 
znów do góry, prosto na żandarma. Ten 
opędzał się przed nią [*.*], a my, korzy¬ 
stając z zamieszania, szczęśliwie popę¬ 
dziliśmy obok nich ul* Mariensztacką do 
Krakowskiego Przedmieścia i Podwalem 
na Kapitulną do drukarni". 

Po wydrukowaniu numeru danego 
pisma cały nakład przewożono do punk¬ 
tów przerzutowych na terenie Warsza¬ 
wy. Podlegały one komórkom kolportażu 
w poszczególnych organizacjach, które 
zajmowały się jego rozpowszechnia¬ 
niem. Następnie prasę kolportowano 
przede wszystkim w Warszawie i na te¬ 
renie województwa warszawskiego. Na¬ 
stępnie rozprowadzano ją na obszarze 
Generalnego Gubernatorstwa, dociera¬ 
ła również do ekspozytury piłsudczy¬ 
kowskiej na Węgrzech, a także, chociaż 
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w znacznie mniejszej ilości i w ograniczo¬ 
nej liczbie tytułów, na ziemie wschodnie 
Rzeczypospolitej [na pewno do Lwowa) 
i na obszary włączone do Rzeszy. 

Co w tych licznych wydawnictwach 
piłsudczycy chcieli przekazać Polakom? 
W odróżnieniu od bogatego w wątki 
polityczne pisarstwa przedwojennego 
publicystyka piłsudczyków czasu oku¬ 
pacji poświęcona była przede wszystkim 
tematyce walki o niepodległość z wrogi¬ 
mi Polsce totalitaryzmami - niemieckim 
i sowieckim oraz określeniu sposobów 
zabezpieczenia się przed nimi w przy¬ 
szłości, Kwintesencją ich poglądów stały 
się słowa opublikowane w piśmie „Dro¬ 
ga”: „dla niepodległości wydobyć musimy 
ze siebie wszystko, złożyć wszelkie ofia¬ 
ry", Wysunięcie na pierwszy plan kwe¬ 
stii „zwycięskiej walki o Niepodległość 
i całość Państwa" oznaczało zwrócenie 
największej uwagi na sformułowanie 
polskich celów wojennych i zagadnienia 
związane z polityką zagraniczną. Pił¬ 
sudczycy w prasie zdecydowanie pod¬ 
kreślali „prymat zagadnień naszego po¬ 
łożenia zewnętrznego, a więc polityki 
zagranicznej nad wszystkimi innymi 
zagadnieniami naszego życia polskiego 
[...]. W naszym położeniu tak długo, jak 
długo nie zdobędziemy dla Polski takiej 
pozycji i siły, by nam nie mogło zagrozić 


poważniej ani niebezpieczeństwo ze 
wschodu, ani z zachodu, wszystko musi 
być podporządkowane podstawowemu 
celowi, jakim jest bezpieczeństwo Pol¬ 
ski, Jej wielkość i siła Jej pozycji zew¬ 
nętrznej" 

Uważając odzyskanie niepodle¬ 
głości za priorytet i uznając politykę 
zagraniczną, przede wszystkim kwestię 
stosunków z ZSRS, za podstawowe zagad¬ 
nień ie w podejmowanych rozważaniach, 
sprawy przyszłych rozwiązań ustrojo¬ 
wych, społecznych i gospodarczych trak¬ 
towali jako drugorzędne. Piłsudczycy 
wychodzili z założenia, że w chwilach 
przełomów historycznych dojrzałe na¬ 
rody koncentrują wysiłki na problemach 
państwowych, a nie jałowych polemi¬ 
kach dotyczących przyszłości. Spośród 
zagadnień związanycli ze sprawami we¬ 
wnętrznymi musieli jednak zmierzyć się 
z oskarżeniami o dopuszczenie do klęski 
wojennej we wrześniu 1939 r. Stanowczo 
odrzucili opinie o decydującym wpływie 
na klęskę zaniedbań ze strony polskiej. 
W sensie ogólnym ich argumentacja 
była zasadna, a trzy główne przyczyny 
wyjaśniające przegraną, wymienione 
przez publicystów „Słowa Polskiego" już 
w 1940 r., zostały uznane w polskiej hi¬ 
storiografii za decydujące. Nie mogło to 
jednak zakończyć sporu o klęskę, ponie- 
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Plac Mariensztacki to tułaj chwile grozy przeżyli Jan Hończak 
i Feliks Dobrzański, konspiratorzy z drukarni OPW przy 
ul. Kapitulnej u Warszawie (zdjęcie przedwojenne) 
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waż nie usprawiedliwiało popełnionych 
mimo to zaniedbań, a wina spadała na 
piłsudczyków chociażby z powodu przy¬ 
jęcia całkowitej odpowiedzialności za 
Polskę i odebrania prawa do niej wszyst¬ 
kim innym ugrupowaniom politycznym. 
Dlatego trudno się dziwić, że najważniej¬ 
szy głos piłsudczyków w obronie wła¬ 
snych racji dotyczących przyczyn klęski 
- broszura Wacława Lipińskiego „Wojna 
polsko-niemiecka. Kampania wrześnio¬ 
wa w Polsce w roku 1939" (za której 
współautora mylnie uważa się marsz. 
Śmigłego-Rydza) - wywołał gwałtowną 
krytykę w prasie podziemnej. Odczytano 
ją przede wszystkim jako bezkrytyczną 
próbę usprawiedliwienia wszystkich 



ósmą rocznicę Śmierci marszałka 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
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błędów popełnionych przez przedwo¬ 
jenne władze sanacyjne, a organ praso¬ 
wy ZWZ „Insurekcja" uznał pracę za dy¬ 
letancką i stronniczą. 

Inspiracją myśli piłsudczykow¬ 
skiej przed wojną były idee wyrażone 
w czynach i pismach Józefa Piłsudskie¬ 
go - „Tego, który był największym Po¬ 
lakiem naszych czasów i na przełomie 
starych i nowych dziejów Polski określił 
nam najważniejsze zasady naszego bytu 
narodowego i państwowego". W publika¬ 
cjach piłsudczycy stale nawiązywali do 
idei marszałka, uzasadniając nimi pre¬ 
zentowane w czasie wojny poglądy „Na¬ 
szym celem jest [.**] utrzymanie w pełni 
dorobku pracy i wysiłków całego życia 
Józefa Piłsudskiego" - pisano w jednej 
z publikacji KON, ale pogląd ten był mia¬ 
rodajny dla wszystkich organizacji pił¬ 
sudczykowskich. Tak silne przywiązanie 
do spuścizny ideowej marszałka wynika¬ 
ło z przekonania, źe „wszystko, co wiąże 
się z bytem Narodu: siła przekonań, bo¬ 
haterstwo, twórcza myśl, wola, mądrość 
i dojrzałość, uczciwość i lojalność w sto¬ 
sunkach wzajemnych - wszystko to, co 
jest Najlepsze, Najwznioślejsze, co jest 
szczytem i kresem lotu ducha ludzkiego, 
wskazywał Narodowi Piłsudski" Naj¬ 
wznioślejsze zaś widziano w impondera- 
biliach, w których zawierała się ideologia 
Piłsudskiego: „jest to pojęcie najszczyt¬ 
niejszych wartości duchowych, których 
waga ideowa wymyka się spod wszel¬ 
kich skreśleń, które oszacować żadną 
z potocznych przyjętych miar się nie 
dadzą, a uzasadnień nie wymagają, które 
są ponad wszystkim. W dziedzinie życia 
publicznego takimi wartościami są Wol¬ 
ność i Ojczyzna, cnota obywatelska i cno¬ 
ta wojskowa, sztandar i honor. One trwa¬ 
ją i muszą trwać, jeśli społeczeństwo ma 
być zdrowe moralnie, a wszak to zdrowie 
jest nieodzownym warunkiem trwałości 
bytu państwowego Walka o te ideały, 
o ich nietykalność - to istotna treść histo¬ 
rycznej pracy Marszałka nad wewnętrz¬ 
ną budową państwowości polskiej". 

Uznając politykę zagranicz¬ 
ną za priorytet rozważań, piłsudczycy 


U inicła pod ziarninrh „Wiadomości Odsłuch u pianych 
u> 1913 r. z okazji minet rocznicy śmierci Józefa Piłsudskieeo 
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opowiadali się za polityką stanowczą, 
samodzielną, podmiotową, służącą 
wyłącznie sprawie polskiej - niezależną 
od interesów': innych państw, klasowych, 
partyjnych, mniejszościowych czy taj¬ 
nych organizacji. Przyznając, że polityka 
wymaga kompromisów, uznawali jednak, 
że istnieje granica ich zawierania: „jest 
nią honor państwa, który nie pozwala na 
żadne, najmniejsze ustępstwa terytorial¬ 
ne i polityczne wobec sąsiadów, zarówno 
wrogów, jak przyjaciół". Zdecydowanie 
przeciwstawiali się przedmiotowemu 
traktowaniu Polski przez zachodnich 
aliantów, uznając, że hasłem polskiej ra¬ 
cji stanu „zawsze musi być nic o nas bez 
nas". Twierdzili, że takie standardy poli¬ 
tyce polskiej nadał józef Piłsudski, a jego 
godnym kontynuatorem był Józef Beck. 

Piłsudczycy uważali, że w toczącej 
się wojnie Polska ma dwóch wrogów: 
Niemcy i ZSRS, jednakowo zagrażających 
niepodległości i integralności państwa 
polskiego oraz bezpieczeństwu społe¬ 
czeństwa polskiego. „Komunizm rosyj¬ 
ski jest takim samym wrogiem Polski, 
jak i hitleryzm niemiecki” - podkreślali, 
zwracając uwagę na podobieństwo me¬ 
tod stosowanych przez nazistów i ko¬ 
munistów. Stale przypominali, że ZSRS 
stał się członkiem koalicji antyhitlerow¬ 
skiej przymusowo, dopiero po agresji 
niemieckiej w 1941 r. Zakładali jednak, 
że w miarę rozwoju sytuacji wojennej 
- wobec spodziewanej klęski Niemiec 
i likwidacji na dłuższy czas płynące¬ 
go z ich strony zagrożenia - wrogiem 
numer jeden stanie się Rosja. Dobitnie 
sformułowała ten pogląd grupa „Myśli 
Państwowej" jeszcze w końcu 1941 r., 
traktując go jako postulat polityczny wo¬ 
bec rządu gen. Sikorskiego: „Żadna gra 
polityczna, żadne pakty, obietnice, wizy¬ 
ty czy współdziałania nie zmienią faktu, 
że nie tylko jednego mamy wroga, lecz 
dwóch: Niemcy i Rosję. Do wymogów 
z tego faktu wypływających cała nasza 
praca tu w kraju winna być dostosowa¬ 
na". Podkreślali w ten sposób, że niepod¬ 
ległość można uzyskać jedynie w wyniku 
klęski obydwu sąsiadów. 



Stosunek piłsudczyków do oku¬ 
pantów niemieckich był jednoznacznie 
wrogi: „Walka z niemcami [...] jest aktem 
jednolitym i wyraźnie określonym - każ¬ 
dy Niemiec jest naszym wrogiem i każ¬ 
da metoda walki jest dobrą w miarę jej 
skuteczności". Stawiając w tytule jednej 
z broszur pytanie: hitleryzm czy Niem¬ 
cy?, piłsudczycy odpowiadali, że nazizm 
stanowi, podniesiony do niespotyka¬ 
nej dotąd skali, kolejny etap tradycyjnie 
agresywnej polityki niemieckiej, prowa¬ 
dzonej od chwili powstania Cesarstwa 
Rzymskiego Narodu Niemieckiego. „Hi¬ 
tleryzm jest dla nas tylko jedną z form, 


Piłsudczycy a wata /l 
że w toczącej się 
wojnie Polska ma 
dwóch wrogów: 

\ ienuc j ZSHS r 
jednakowo 
Zagraża di cyc h 
n iepodległość i 
i integralności 
pa ńsf 1 i a pols h i ego. 

\a zdjęciu żołnierze 
Wehrmachtu i Armii 
Czerwonej pod 
propagandowymi 
pi a ha toru i wioch i mi 
iv zdobytym Brześciu, 
22 i trześnia 1939 r, 
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jaką przybrał duch wojującego prusac- 
twa łJ - pisano w broszurze. Uważano, 
że odpowiedzialność za dokonywane 
zbrodnie, o których stale informowała 
prasa piłsudczykowska, ponosi przytła¬ 
czająca większość Niemców, a nie tylko 
naziści. Od 1940 r. w publicystyce piłsud¬ 
czykowskiej stale wysuwano postulat 
przesunięcia polskiej granicy zachodniej. 
Motywowano to zarówno rekompensatą 
za ofiary poniesione w wojnie z Niemca¬ 
mi, jak i koniecznością zabezpieczenia 
się przed kolejną agresją. Postulowano 
też wysiedlenie Niemców z zajętych ob¬ 
szarów, Domagano się ukarania spraw¬ 
ców zbrodni, dokonanych na obywate¬ 
lach polskich przez okupantów. 

Zdecydowanie popierając prowa¬ 
dzenie walki bieżącej z Niemcami, pił- 
sudczycy opowiadali się za stosowaniem 
zasady ekonomii krwi, tj. wyczekiwaniem 
z wystąpieniem zbrojnym o charakte¬ 
rze powstańczym, i za powstrzymaniem 
się od poważniejszych akcji zbrojnych na 


zapleczu wojsk niemieckich walczących 
na froncie wschodnim, by zachować siły 
w decydującym dla niepodległości Polski, 
końcowym etapie wojny. Ogromny wkład 
Polski w walkę z Niemcami od pierwsze¬ 
go dnia tego konfliktu nie ulegał wątpli¬ 
wości, Podobnie postawa społeczeństwa 
polskiego, które stanowiło jednolity blok 
w walce z III Rzeszą, w odróżnieniu od 
wielu innych społeczeństw w państwach 
znajdujących się pod okupacją niemiecką. 
Piłsudczycy, wskazując w publicystyce na 
niebezpieczeństwo ze strony ZSRS, „nie 
rozbrajali opinii publicznej w stosunku 
clo zagadnienia niemieckiego (byłoby to 
zresztą wobec istniejącego straszliwego 
stanu rzeczy pod okupacją niemiecką nie¬ 
możliwe ) ani nie zapominali o porachun¬ 
kach z Niemcami", Prawdziwa była ocena 
stosunku piłsudczykówdo Niemiec, wyra¬ 
żona w jednym z dokumentów Delegatu¬ 
ry Rządu RP: „Wszystkie grupy sanacyjne 
zajmują jak najbardziej wrogie i zdecy¬ 
dowanie negatywne stanowisko wobec 
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koncepcji jakiejkolwiek, chociażby 
taktycznej współpracy z okupantem” 

Najważniejsza kwestia poruszana 
w piłsudczykowskiej publicystyce w cza¬ 
sie wojny uznawana jednocześnie za 
najtrudniejszy problem do rozwiązania, 
dotyczyła stosunków polsko-sowieckich. 
Podstawą poglądów piłsudczykowskich 
było przekonanie, że „Rosja jest naszym 
śmiertelnym i nieprzebierającym w me¬ 
todach działania wrogiem" „Nie ufać 
w niczym Rosji, która jest chwilowym 
aliantem - z musu, bronić przed nią przy¬ 
szłości Polski" Poglądy te uzasadniały 
dzieje stosunków polsko-rosyjskich, 
choć najczęściej odwoływano się do wy¬ 
darzeń ostatnich lat Działania ZSRS po 
zawartym 23 sierpnia 1939 r. układzie 
Ribbentrop-Mołotow i wcześniejsze do¬ 
świadczenia nic pozostawiały złudzeń 
co do zaborczych celów tego państwa 
w stosunku do Polski. Konflikt w czasie 
toczącej się wojny był w opinii piłsudczy- 
ków kolejnym etapem trwającej od wie¬ 
ków, a nie od pięciu lat, wojny z Moskwą, 


w której stawką było istnienie państwa 
i narodu polskiego, 

Piłsudczycy stanowczo odrzucali 
możliwość jakiejkolwiek rewizji przed¬ 
wojennej granicy wschodniej RP. Uzna¬ 
wano ją za minimum polskiego stanu 
posiadania i polskiego bezpieczeństwa. 
Zwracano uwagę, że sowieckie pretensje 
terytorialne są jedynie pretekstem do 
ingerencji w wewnętrzne sprawy Polski, 
której celem jest pozbawienie jej niepod¬ 
ległości i wcielenie do ZSRS. Żądania te 
porównywano z niemieckimi z 1939 r. 
Podobnie jak nie było mowy o ustąpieniu 
Niemcom, tak nie mogło być dyskusji na 
temat zmiany granicy wschodniej. „Nie 
ma ziemi polskiej na sprzedaż!” - woła¬ 
li piłsudczycy, każdą myśl o możliwości 
zrzeczenia się wschodnich województw 
Rzeczypospolitej uważając za zdradę sta¬ 
nu i akcentując jednolitość opinii społe¬ 
czeństwa polskiego w tej mierze* 

Wszyscy piłsudczycy mocno pod¬ 
kreślali, że wschodnie obszary kraju 
zostały zespolone z Polską w wyniku 


Działania ZSRS 
po za war ty w 
23 sierpnia 
1939 r. układzie 
Hi I > hi 1 n t ro p-Moł o ton 
i wcześniejsze 
doświadczenia 
ni a pozostawiały 
piłstidczyhom 
złudzeń co do 
zaborczych celów 
tego państwa 
w stosunku do 
Polski. \a zdjęci u 
\ l ia< zeslau 
Mololou u trakcie 
podpi.s\i rania paktu 
11 i b be r 1 1 rop l loh tou\ 
23 sierpnia 1939 r 
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Zwłoki długotrwałego procesu historyczne- 
polskiego oficera g 0 j stały się jej nierozerwalną częścią, 

. : a wytyczenie nowej granicy na obsza- 

w ha ni u ■ J ^ 

rze zamieszkiwanym przez różne na¬ 
rodowości jest niemożliwe. Pogląd ten 
był charakterystyczny dla wszystkich 
piłsudczyków, ale najdobitniej wyrażał 
go w swojej publicystyce Henryk Jó- 
zewski: „Ziemie wschodnie Rzeczypo¬ 
spolitej są organiczną częścią Polskiego 
Państwa i krwią z krwi, kością z kości 
naszego narodowego istnienia". Odrzu¬ 
cali zresztą przykładanie do tych ziem 
wyłącznie miary narodowościowej, pod¬ 


kreślając, że są to tereny o wspólnym 
dorobku kulturalnym, na który złożyła 
się w ogromnym stopniu praca pokoleii 
Polaków od wieków tam osiadłych. Uza¬ 
sadniano to przekonanie w znakomitym 
wywodzie zamieszczonym w „Ziemiach 
Wschodnich Rzeczypospolitej": „Kapitał 
sił i trwałe wartości kulturalne wiążą 
nas z ziemiami wschodnimi Rzeczypo¬ 
spolitej w sposób nierozerwalny i to od 
XIV wieku nieprzerwanie. Jak kamienie 
przydrożne legły na szlaku dziejów tych 
ziem akademie wileńska, połocka i mo- 
hilańska, uniwersytet wileński i liceum 
krzemienieckie, zapobiegliwie a praco¬ 
wicie osiedlane wsie i miasta, [.*,] Na tym 
zrębie wznosi się kultura tych ziem i ona 
to sprawia, żeśmy wrośli w nie nie tylko 
duchowo, ale i fizycznie. [...] Ugruntowa¬ 
ło to w nas przeświadczenie, że nie ma 
takiej siły, która by zdolna była zetrzeć 
nas z powierzchni ziem wschodnich Rze¬ 
czypospolitej" Stanowią one z pozosta¬ 
łymi ziemiami Rzeczypospolitej obszar 
zwarty i niepodzielny. Naruszenie tego 
w jakimkolwiek punkcie spowodować 
musi zagrożenie pozostałych części, 
a nawet samego trzonu - gniazdowych 
ziem polskich. A w konsekwencji przyjść 
musi uwiąd lub zamieszanie jako wyraz 
nowej próby odbudowy całości, Lwów 
nie może istnieć bez Wilna i na odwrót, 
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a Warszawa przestanie być stolicą Polski 
bez Lwowa i Wilna”, 

Zerwanie przez ZSRS stosunków 
dyplomatycznych z władzami polskimi 
na uchodźstwie wiosną 1943 r. stano¬ 
wiło według piłsudczyków kolejny krok, 
zmierzający do pozbawienia Polski nie¬ 
podległości, Oznaczało też ostateczne 
załamanie próby porozumienia, podjętej 
przez gen. Sikorskiego i wyjaśniało rze¬ 
czywisty stosunek państwa sowieckiego 
do Polski* Ujawnienie zbrodni katyń¬ 
skiej dramatycznie potwierdzało obawy 
piłsudczyków, wskazywało na niemoż¬ 
ność kompromisu, trudno bowiem było 
utrzymywać ich zdaniem stosunki z pań¬ 
stwem, które dokonało masowej zbrod¬ 
ni na tysiącach przedstawicieli polskiej 
elity. 

Klęska wojsk niemieckich na fron¬ 
cie wschodnim i zbliżanie się Armii Czer¬ 
wonej do przedwojennej granicy Polski 
sprawiły, że zagadnienie zagrożenia so¬ 
wieckiego zdominowało tematykę pu¬ 
blicystyki piłsudczykowskiej. Doskonale 
precyzował to ppłk Pfeiffer: „Grupa Myśli 
Państwowej stała na stanowisku, że nie 
należy ułatwiać [powinno być oczywiście 
utrudniać - przyp. M.G.] Niemcom wojny 
z Rosją przez prowadzenie dywersji na 
ich tyłach, a zająć się w tej nowej sytuacji 
polityczno-wojskowej tylko obroną wła¬ 
snej ludności przed bezprawiem Niem¬ 
ców i bolszewickich band partyzanckich, 
operujących gęsto na naszych kresach 
wschodnich, jak również przed tzw. Armią 
Ludową grasującą z poręki bolszewików 
wewnątrz kraju i przygotowaniem społe¬ 
czeństwa polskiego do dalszej czekającej 
nas rozprawy z wojskami bolszewickimi, 
w szczególności przy wkraczaniu ich na 
nasze tereny Z góry przewidywaliśmy że 
rozłożyć Niemców pomoże nam Zachód 
w swoim własnym interesie - natomiast 
uwolnienie terenów polskich od wojsk 
rosyjskich będzie bardzo skomplikowane 
i do tych trudności należy już dziś społe¬ 
czeństwo przygotowywać”. 

Podobnego zdania byli pozostali 
piłsudczycy a w ich prasie podkreślano, 



że Polska może odzyskać niepodległość 
jedynie w wyniku jednoczesnej klęski 
111 Rzeszy i ZSRS, a nie zwycięstwa jedne¬ 
go państwa nad drugim. Spełnienie dru¬ 
giego scenariusza i zajęcie ziem polskich 
przez Armię Czerwoną w wyniku klęski 
Niemiec uznawano za równoznaczne 
z utratą niepodległości. Uniemożliwiłoby 
to bowiem odbudowę państwa polskie¬ 
go i doprowadziłoby do wykreślenia Pol¬ 
ski z mapy Europy na „nieprzewidziane 
dziesiątki lat" Dowodem takich planów 
sowieckich - oprócz dotychczas prowa¬ 
dzonej polityki - była coraz bardziej wi¬ 
doczna działalność komunistów w oku¬ 
powanym kraju. Sądzono, że z chwilą 


Klęska wojsk 
niemieckich na 
froncie wschodnim 
i zbliżanie się 
Armii (żenionej do 
prz ed a ojen 11 e; firn n ic\t 
Polski sprawiły? 
że znnadn ien ie 
zagrożenia 
sowieckiemu 
zdominowało 
tein a tykę pt itdic \$/ t i h i 
pi łsudc zykoi i s k ie /, 
Żołnierz niemiecki 
w okopie na froncie 
wschodnim kryle 
się przed ostrzałem. 
Autor zdjęcia tuż 
po jego wykonaniu 
zginął, a a pa ml z osi a i 
z i psi 1 1\\ s t ą d i i id orz n e 
iis z ktni zen hi ki iszy 
spot i' odot i a ne w i hf 

i piaskiem 
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Organizacje 
pi hud czyhoi is k ie 
udz lelafy 
zdecydoi i a nego 
i hezdpiku&yfne^o 
poparcia 
prezydentoa 7 RP 
11 hdyskiuoui 
Racz h ieu i czail i ora z 
gon l Ha z i m ie rzoi i i 
SosFikoushianm. 
.\<i zdjęciu 
Wladyslau 
Raczkiewicz 
dekoruje 
odznaczeniami 
lolnihóu polskich 

w Wielkiej Bretanii 


\ 


zakończenia okupacji niemieckiej, 
wspierani przez Armię Czerwoną, będą 
dążyć do przechwycenia władzy. Dlatego 
też, jak pisano, „wkraczające wojska so¬ 
wieckie nie są dla nas wojskami sojusz¬ 
niczymi, na swoich bagnetach niosą nam 
nową okupację". W tej sytuacji wszelkie 
działania militarne strony polskiej, zmie¬ 
rzające w tym momencie wojny do uła¬ 
twienia zwycięstwa Rosji, piłsudczycy 
uznawali za „zbrodnię przeciw państwu 
polskiemu". „Nie uległość wobec prze¬ 
mocy niemieckiej, a walka z tą przemocą 
stanowi o naszej sile i perspektywie na 
przyszłość. Nie uległość przed przemo¬ 
cą rosyjską, a zdecydowane przeciwsta¬ 
wienie się jej stanowi o naszym istnieniu 
i przyszłości Rzeczypospolitej. To jest 
droga naszego zwycięstwa i naszej po¬ 
myślności, która pochłonąć może naj¬ 
większe ofiary, ale która wyminąć się nie 
da" - pisano w „Polska Walczy”. Ludzie ze 
szkoły marsz. Piłsudskiego zdawali so¬ 
bie sprawę, że walka z Niemcami t Rosją 
jest „arcytrudna". Lecz zgoda na żądania 


sowieckie była dla nich równoznaczna 
z narodowym samobójstwem, „Walczy¬ 
my o samo życie i sam byt. Przeciw na¬ 
szemu bytowi skierowane są dwie potęgi 
i nic tego faktu nie zmieni". 

To przede wszystkim różnice 
w ocenie polityki sowieckiej w stosunku 
do Polski leżały u źródeł opozycji orga¬ 
nizacji piłsudczykowskich wobec Rządu 
RP na uchodźstwie, którego działania 
wobec ZSRS piłsudczycy uważali za ule¬ 
głe i mało stanowcze. Z drugiej strony 
podkreślali jednak konieczność speł¬ 
nienia obowiązku „wykonywania rozka¬ 
zów władzy konstytucyjnej i twórcze¬ 
go współdziałania z nią w służbie dla 
Państwa", własną rolę określając jako 
„opozycja J[ego] Kjrólewskiej] Mości". 
„Opozycja nie zmierza [...] ani do war- 
cholstwa, ani do krytyki samych instytu¬ 
cji państwowych, ani też do negowania 
faktu, że i ona winna Państwu służyć. 
Wręcz przeciwnie, utrzymując się w tej 
służbie, szanując obowiązujące z pra¬ 
wa normy układu państwowego - tylko 
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w ramach jej przynależnych wnosi swój 
własny dorobek do ogólnego dorob¬ 
ku Polski" - przekonywali. Organizacje 
piłsudczykowskie udzielały natomiast 
zdecydowanego i bezdyskusyjnego po¬ 
parcia prezydentowi RP Władysławowi 
Raczkiewiczowi oraz gen, Kazimierzowi 
Sosnkowskiemu, który został formalnie 
wyznaczony przez prezydenta na na¬ 
stępcę, i sprzeciwiały się jakiejkolwiek 
zmianie na tym stanowisku, twierdząc, 
że w Sosnkowskim „Kraj upatruje nie¬ 
złomnego gwaranta niezależności polity¬ 
ki polskiej" 

Krytyka polityki rządu w piłsud¬ 
czykowskiej prasie konspiracyjnej stała 
się bardziej umiarkowana po wkrocze¬ 
niu Sowietów na ziemie polskie na po¬ 
czątku 1944 r., niemniej do końca dzia¬ 
łalności piłsudezycy uważali, że władze 
na uchodźstwie zbytnio ulegały presji 
Sowietów. Wyrazem złagodzenia sta¬ 
nowiska było poparcie deklaracji rządu 
z 5 stycznia 1944 r., ogłoszonej w głów¬ 
nym organie OPW w związku z przekro¬ 
czeniem przez Armię Czerwoną granicy 
polskiej na Wołyniu. „Aprobujemy de¬ 
klarację, kiedy rząd jako jedyny prawo¬ 
wity i uznany sternik i wyraziciel na¬ 
rodu stwierdził niezniszczalność praw 
narodu polskiego do niepodległości 


i prawo do korzystania z zasad ustalo¬ 
nych przez Kartę Atlantycką i traktaty 
międzynarodowe, kiedy dalej odrzucił 
wszelkie możliwości zmieniania posta¬ 
nowień dobrowolnie zawartych umów 
drogą faktów dokonanych i zapewnił, że 
naród nasz nie uzna rozwiązań narzuca¬ 
nych mu siłą. Nie ma Polaka, który nie 
uznałby powyższych zasad; są one dla 
nas dekalogiem w obecnej wojnie, jak 
były nimi zawsze w przeszłości". Wkrót¬ 
ce piłsudezycy dobitnie potwierdzili 
wierność rządowi Rzeczypospolitej, co 
znalazło szczególnie stanowczy wyraz 
w słowach Henryka Jeżewskiego: „Dzi¬ 
siaj dla walczącej i patriotycznej Polski 
Rząd Polski w Londynie jest prawowi¬ 
tym reprezentantem polskiego narodu, 
Z natury więc rzeczy Rząd Polski stał 
się obiektem cynicznych i bezczelnych 
ataków Rosji, która usiłuje w ten sposób 
osłabić i rozbić jedność polskiego naro¬ 
du w walce o wolność i niepodległość, 
[...] W ataku na Polski Rząd usiłowania 
Stalina nie odniosły zamierzonego skut¬ 
ku. Solidarność Kraju z Rządem Polskim 
w Londynie znajduje swój pełny wyraz 
w organizacji walki z okupantem i kon¬ 
solidowaniu się polskiego politycznego 
świata przy Delegacie Rządu w Warsza¬ 
wie" 



' 


hrytyfta polityki rządu u piłsudczykowskiej proste honspi racy i a ej sia i a m p bardziej 
umiarkowana po wkroczeniu Sowietów no ziemie polskie na początku 19 U r., niemniej do 
końca swojej działalności pii>udczvcy uważali, że triad ze na uchodźstwie zbytnio ubff/iy 

pras f i Soi riet ói t \ Xa z d jęci u dej Ha da . i n ni i Cz e n i ot t ej we Lu v rwie w 19 i I r. 
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Piłsudczycy zdecydowanie opo¬ 
wiadali się za jednolitą organizacją 
wojskową, nieulegającą wpływom ja- 
kichkolwiek stronnictw, apolityczną, 
karną, zdyscyplinowaną, nawiązującą do 
tradycji Wojska Polskiego z międzywoj¬ 
nia, przede wszystkim zwycięskiej wojny 
z bolszewikami i heroizmu żołnierza pol¬ 
skiego okazanego we wrześniu 1939 r. 
Przekonanie - „jeden naród, jedna armia 
i jeden Wódz Naczelny - oto nasze hasło, 
nasze zawołanie, nasz dziejowy nakaz" 
- było popierane przez wszystkich 
piłsudczyków. Tworzenie odrębnych 
struktur militarnych przez poszczegól¬ 
ne ugrupowania polityczne, „wojsk par¬ 


kowała je AK, co potwierdzał szef OPW 
w wydanym z tej okazji komunikacie: 
„W dążeniu do konsolidacji narodu, 
w obliczu zbliżającej się ostatniej fazy 
rozgrywki wojennej z okupantem, a sto¬ 
jąc na stanowisku, iż jedna tylko może 
być armia polska, jak jeden jest naród 
polski - Obóz Polski Walczącej zgłosił 
wszystkie swe oddziały wojskowe Ko¬ 
mendantowi Sił Zbrojnych w Kraju, który 
uznał je za wcielone do Podziemnej Ar¬ 
mii Polskiej. Odtąd więc we wspólnych 
szeregach i pod jednym dowództwem 
walczyć będziemy o to, co najważniejsze 
i najpilniejsze przed całym narodem bez 
różnicy poglądów politycznych, a miano- 



11 1 \to ze ni z la pod z e t ? in 
sl atu m iska 11 ob( K L 
polityki rządu 
na uchodźstwie 
dotyczącej ZSHR było 
popa nią dok la mc (i 
rządu z > stycznia 
19 U r.. oyjnszotwj 
u ąlóu nytn ory/tme 
OPW ic zuiązku 
z przekroczeniem 
przez Armię - 
Cz ent oną p/a n ic\- 
polskiej na H \ dyni a 
\a zdjęcia walki 
o wyzwolenie W ifna. 

Patrol żołnierzy iK 
i radzieckich na ulicy 
Wielkiej. 1911 r. 


tyjnych", uznawali za jedno z najbardziej 
szkodliwych zjawisk polskiej konspiracji. 
Bez zastrzeżeń uważali Armię Krajo¬ 
wą za jedyną siłę zbrojną, stanowiącą 
odpowiednik WP. Wynikało to z rygo¬ 
rystycznie przestrzeganego poglądu 
o ponadpartyjnej funkcji wojska oraz 
konieczności skupienia sił niezbędnych 
do realizacji nadrzędnego celu - walki 
zbrojnej o niepodległość. W pierwszej 
połowie lutego 1943 r OPW, jedyna or¬ 
ganizacja piłsudczyków posiadająca 
własne oddziały wojskowe, podporząd- 


wicie - o Wolność i Wielkość Najjaśniej¬ 
szej Rzeczypospolitej" 

Mimo że wielu wyższych oficerów 
AK wywodziło się z Legionów i PGW, 
należy odrzucić stereotyp stworzony 
w czasie wojny przez ugrupowania po¬ 
lityczne opozycji przedwrześniowej 
i ugruntowany następnie przez ich pu¬ 
blicystykę, jakoby AK była wojskiem 
sanacyjnym, tj, takim, którego kierow¬ 
nictwo było związane politycznie z obo¬ 
zem piłsudczykowskim i zależność tę 
przeniosło na okres wojny. Nie było to 
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możliwe chociażby z tego powodu, że 
obóz ten rozpadł się całkowicie, a orga¬ 
nizacje, które powstały w drugiej poło¬ 
wie 1942 i% a więc już po utworzeniu AK, 
nie były żadnym politycznym odniesie¬ 
niem dla dowództwa podziemnej armii. 
Nie miały one możliwości jakiegokol¬ 
wiek oddziaływania na AK, która była 
apolityczna i bezdyskusyjnie uznawała 
zwierzchność władz polskich na uchodź- 
stwie. Złudzenia niektórych działaczy 
piłsudczykowskich w tej mierze zostały 
stanowczo rozwiane przez gen, Rowec¬ 
kiego jeszcze w 1940 r. „Grot" przeciw¬ 
stawiał się bowiem jakiemukolwiek 
upolitycznieniu ZWZ, piłsudczykow¬ 
skiego nie wyłączając, co nie znaczy że 
zwolennicy tego nurtu nie żywili złudzeń 
związanych z komendantem ZWZ jesz¬ 
cze później, w chwili przybycia do kraju 
marsz. Edwarda Śmigłego-Rydza. 

W relacjach z innymi ugrupowa¬ 
niami politycznymi Polski Podziemnej, 
nawet z tymi, które nie rokowały w na¬ 
wiązaniu współpracy piłsudczycy do¬ 
strzegali jednak kwestie łączące wszyst¬ 
kie środowiska walczące o niepodległą 
Polskę: opór w stosunku do okupanta 
niemieckiego, walkę o nienaruszalność 
polskiej granicy wschodniej i rozszerze¬ 
nie zachodniej, budowę armii podziem¬ 
nej, dążenie do porozumienia w kwe¬ 
stii podjęcia działań przeciw terrorowi 
niemieckiemu oraz akcji komunistycz¬ 
nej. W miarę rosnącego zagrożenia so¬ 
wieckiego hasło konsolidacji wokół tych 
pryncypiów pojawiało się w prasie pił¬ 
sudczykowskiej coraz częściej, „Wszystko 
musi być uczynione, co daje możliwość 
w czymkolwiek usprawnić i powiększyć 
nasz potencjał wobec walącej się w gru¬ 
zy siły okupanta niemieckiego i wobec 
coraz bardziej nacierającego na nas bol- 
szewizmu" - postulowano. To zaś wobec 
komplikującej się sytuacji politycznej 
Polski wpłynęło na zmianę krytyczne¬ 
go stosunku piłsudczyków do czterech 
stronnictw rządowych. Przełomowym 
momentem było zerwanie przez wła¬ 
dze sowieckie stosunków dyplomatycz¬ 
nych z rządem polskim, W końcu marca 


1943 r. Delegatura Rządu RP zwróciła 
się do piłsudczyków w sprawie ustale¬ 
nia wspólnego stanowiska wobec zatar¬ 
gu polsko-sowieckiego. Spotkało się to 
z życzliwym odzewem obu ugrupowań. 
Apel Krajowej Reprezentacji Politycznej 
z 1 listopada 1943 r. odebrano jako sy¬ 
gnał zmiany antydemokratycznego kur¬ 
su „grubej czwórki" i dążenie do konso¬ 
lidacji sił niepodległościowych. Liczono, 
że dojdzie do niej w najbliższym czasie. 
„Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie! 
W takiej godzinie ustać muszą walki we¬ 
wnętrzne, a zapanować musi zgoda i jed¬ 
ność oparta na zdecydowanej woli zwy¬ 
cięstwa. jeżeli nowa deklaracja czterech 
partii [...] posiada taką intencję i ma na 
celu pełną, bezkompromisową konsoli¬ 
dację wszystkich aktywnych sił polskich, 
z przekreśleniem wszelkiej hegemonii 
tzw. głównych sił, które wcale nimi nie 
są - droga do współpracy jest otwarta 
i prosta" - deklarowali piłsudczycy OPW 
i KON odniosły się również pozytywnie 
do powstałej 9 stycznia 1944 n Rady 
jedności Narodowej, uznając, że w niej 
„znajduje podstawę dla swojej działalno¬ 
ści i polityki, jako jedyny przez cały kraj 
i cały naród uznawany konstytucyjny 
rząd polski 1 

Wyrazem dążenia piłsudczyków 
do współpracy z innymi ugrupowaniami 
politycznymi było również przystąpienie 
do Społecznego Komitetu Antykomuni¬ 
stycznego, a także Społecznej Organizacji 
Samoobrony, utworzonej 22 paździer¬ 
nika 1942 r. przez blisko czterdzieści 
przeważnie nielicznych grup i organizacji 
konspiracyjnych, które nie były reprezen¬ 
towane w Politycznym Komitecie Poro¬ 
zumiewawczym „grubej czwórki" m.in.: 
Chłopską Organizację Wolności „Racła¬ 
wice" Stronnictwo Demokratyczne, Front 
Odrodzenia Polski, Pobudkę, Unię, Znak, 
Związek Odbudowy Rzeczypospolitej. 

Mimo różnic w poglądach i czę¬ 
sto silnej niechęci w stosunku do in¬ 
nych ugrupowań Polski Podziemnej 
piłsudczycy uznawali je za integralną 
część polskiego życia politycznego. Zu¬ 
pełnie inaczej traktowali komunistów. 
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Podkreślając, że podstawę polskiej kul¬ 
tury politycznej i społecznej stanowi po¬ 
jęcie podmiotowości jednostki, ideologię 
komunistyczną uznawali za całkowicie 
sprzeczną z dominującą w społeczeń¬ 
stwie polskim tradycją wolności i suwe¬ 
renności. PPR uważali za jedyne ugru¬ 
powanie totalitarne na polskiej scenie 
politycznej, agenturę ZSRS, a stworzoną 
przez nią Krajową Radę Narodową za ope¬ 
retkowy organ składający się „z mętów 
komunistycznych, które naturalnie niko¬ 
go w Polsce nie reprezentują" Demasko¬ 
wali fałsz haseł głoszonych przez PPR, 
zwracali uwagę na instrumentalne trak¬ 
towanie idei patriotycznych, rzekomy de- 
mokratyzm, ukrywanie ideologii komu¬ 
nistycznej i pozorowanie niezależności 
od Sowietów, Potępiali wezwania PPR do 
rozpoczęcia walki zbrojnej, które miały 
na celu sprowokowanie jeszcze więk¬ 
szych represji niemieckich, doprowadze¬ 
nie do anarchii w kraju i przygotowanie 
gruntu do podporządkowania Polski 
ZSRS, „Grozi nam wielkie niebezpieczeń¬ 
stwo Bolszewiccy agenci wyraźnie 
i jawnie prowadzą agitację w celu wywo¬ 
łania zjawisk dywersji i zbrojnych wobec 
Niemców wystąpień jest to wyraźna 
prowokacja, która powoduje masakrę ty¬ 
sięcy Polaków [,..]. Hasło czynu zbrojnego 
i dywersyjnych działań mogą wydać tyl¬ 
ko odpowiedni organizatorzy narodowe¬ 
go powstania, a nie agenci bolszewiccy, 
którzy w dzisiejszym stanie rzeczy stają 
się faktycznymi sprzymierzeńcami krwa¬ 
wych prowokacji niemieckich" - pisano 
w „Polska Walczy" 

Agentura lności działań komuni¬ 
stów dowodził również stosunek do in¬ 
nych polskich ugrupowań politycznych 
oraz AK, w sposób niezwykle agresywny 
atakowanych w prasie PPR. „Zgraja ta 
pluje nienawiścią na walczących o Pol¬ 
skę żołnierzy, odsądza od czci i wiary 
prawowity polski rząd i oskarża giną¬ 
cych w walce z Niemcami ludzi o współ¬ 
działanie z Gestapo, przywłaszcza na 
użytek swych nikczemnych machina¬ 
cji drogie dla Polaka imiona Kościuszki, 
Traugutta, Dąbrowskiego, Bema.., tych 


co walczyli i ginęli za Polskę w walce 
z Rosją". Całkowita zależność komuni¬ 
stów od władz sowieckich spowodowała, 
że w prasie piłsudczykowskiej działania 
PPR stawiano na jednej płaszczyźnie ze 
zjawiskiem kolaboracji z władzami nie¬ 
mieckimi, „Cały naród polski stanąć po¬ 
winien do walki z bolszewickim upiorem, 
który się pomiędzy nami znalazł i który 
podjął zbrodnicze dzieło naszego znisz¬ 
czenia” - pisano w stanowiącej lewicę 
piłsudczyków „Polska Walczy”, 

Komuniści odpowiedzieli na to 
w typowy dla siebie sposób, odwzajem¬ 
niając się agresywnymi atakami praso¬ 
wymi, niespotykanymi w publikacjach 
innych ugrupowań. Na przykład w „Gło¬ 
sie Warszawy" pisano: „Przez cztery lata 
sanacja szuka wspólnego języka z hit!, 
i ciągle ci ostatni psują jej interes, jakże 
tu mobilizować Polskę przeciwko bolsze¬ 
wikom, jeśli ulicami W-wy i innych miast 
płynie krew pomordowanych!” Zaczęli 
też szykować zamach na Henryka Jeżew¬ 
skiego, który ostrzeżony wyjechał do le¬ 
śniczówki jasieniec pod Grójcem, gdzie 
jednak na początku lipca 1943 r. został 
napadnięty i ciężko raniony. Kilka miesię¬ 
cy później, 18 lutego 1944 r,, do „maski” 
drukarni KON przy ul. Grzybowskiej, kie¬ 
rowanej przez Wacława Zagórskiego, we¬ 
szli Niemcy. W „masce” przebywał wtedy 
cały personel naziemny (zespół drukar¬ 
ski znajdował się w tym czasie w piwni¬ 
cy pod „maską"). Zgodnie z informacjami 
uzyskanymi później ze źródeł AK przez 
Zagórskiego adres wskazali gestapow¬ 
com komuniści Pomimo kilkugodzinnej 
rewizji Niemcom nie udało się odnaleźć 
zamaskowanego wejścia do drukarni. 
Można tylko przypuszczać, ile nerwów ta 
„wizyta" kosztowała cały zespół, w tym 
dwóch ukrywanych tam Żydów - Henry¬ 
ka Szpigla i Saula Kacenelenbogena (Sta¬ 
nisława Napiórkowskiego), 

Identyczne stanowisko obu organi¬ 
zacji piłsudczykowskich wobec zagroże¬ 
nia sowieckiego i bezwzględna wierność 
konstytucji RP z kwietnia 1935 r. stopnio¬ 
wo zatarły wspomnienie sporów, które 
wcześniej uniemożliwiały im jednolite 
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działania, KON i OPW zaczęły rozmowy 
dotyczące zbliżenia politycznego, które 
doprowadziły do powołania 17 grud¬ 
nia 1943 n Komisji Porozumiewawczej. 
Czy jednak trwałe porozumienie, a tak¬ 
że zjednoczenie piłsudczyków w przy¬ 
szłości było możliwe? Wydaje się, że na 
gruncie programowym byłoby to trudne. 
KON miał charakter centrowy i skłaniał 
się do rozwiązań demokratycznych z za¬ 
chowaniem silnej władzy wykonawczej. 
OPW ewoluował w kierunku nacjonali¬ 
stycznym, proponował autorytarne roz¬ 
wiązania ustrojowe i ciążył ku sojuszowi 
z prawicą narodową. Te różnice między 
obydwiema organizacjami dostrzegano 
w dokumentach Delegatury Rządu. Wy¬ 
rażano w nich wątpliwości, czy obie orga¬ 
nizacje piłsudczykowskie można jeszcze 
łączyć wspólnym mianownikiem „sana¬ 
cji" Podobnie było w przypadku Polska 
Walczy, separującej się wyraźnie od OPW, 
ale kwestionującej też sens tworzenia 
odrębnej organizacji piłsudczykowskiej 
(chociaż, chcąc nie chcąc, sama nią była], 
Wyprzedzając nieco wypadki, można 
stwierdzić, że zjednoczenie, do którego 
doszło w grudniu 1944 r. dzięki stara¬ 
niom nielicznej grupy działaczy OPW 
i KON, miało jedynie charakter formalny 
i symboliczny. Niezależnie od tego, że 
w obu organizacjach byli zwolennicy po¬ 
łączenia, zostało ono niejako wymuszone 
śmiercią liderów obu ugrupowań i aktu¬ 
alną, bardzo trudną sytuacją, w jakiej zna¬ 
lazła się konspiracja piłsudczyków. Trud¬ 
no rozstrzygnąć, czy utrzymałoby się ono 
w przypadku odzyskania przez Polskę 
niepodległości po zakończeniu wojny. 
Pewną nadzieję na przezwyciężenie tego 
sporu dawałby spodziewany powrót do 
Polski wybitnych polityków piłsudczy¬ 
kowskich przebywających na uchodź¬ 
stwie i objęcie przez nich przywództwa 
obozu. Bardziej przekonująca wydaje 
się jednak hipoteza, że różnice dotyczą¬ 
ce poglądów na kształt ustroju państwa 
i szukanie sojuszników w innych kręgach 
politycznych uniemożliwiały trwałe zjed¬ 
noczenie piłsudczyków w oswobodzonej 
spod okupacji Polsce. 



W POWSTAŃCZYCH SZEREGACH 
I WOBEC NOWEJ OKUPACJI 

D ziałalność organizacji piłsud¬ 
czykowskich trwała do chwili 
wybuchu powstania warszaw¬ 
skiego. Mimo sceptycznego nastawie¬ 
nia do ujawnienia władz wojskowych 
wobec wkraczającej na ziemie polskie 
Armii Czerwonej oraz nasilenia walk 
przeciw wycofującej się armii niemiec¬ 
kiej większość uczestników konspiracji 
piłsudczykowskiej wzięła udział w akcji 
„Burza" i w powstaniu warszawskim, 
zgadzając się ze słowami zawartymi 
w deklaracji KON: „Wszyscy członkowie 


Kpt. w hclatr 
y.uoórshi ..Lri It 

* J 

Grz^boirski 
(po pranej) 
z korespondentem 
BlP-u KG AK 
Jerzym Oclouskim 
..liołiuitcin 
ir czasie pou stania 
ttarszau^sfucro 
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I rff itt ’ is~ek IIdu arri 
Pfeiffer .Madami " 
J \ ilheim . „Gustaw' 
(itr. 2i stocznia 
1395 r. w Lodzi, 
zm. 13 czerwca 
l%i r. w Londynie) 
generał brygada 

■ > C7V? L 

l \ opita Połshietp, 
w konspiracji 
dowódca / Obi rod u 
Śródmieście 
ir Warszawskim 
Okręgu AK 
w powstaniu 
wa rszawshim 
dowódca Grupy 

j- 

Sródm teście 
Północ - Radwan , 
U lutym 19iO r. 
pud pseudonimem 
Kotce ki " 
a następnie 
„Radwan " 
rozpoczą ł pracę nad 
or&ti n izacją ( i rapy 
11b/s/i Polskich 
„Edward" znanej 
też pod nazuą 
Bojoi i ej Organizacji 
Wschód. Zapieczeni 
po! i tycznym był Obóz 
Polski Walczącej, 
t mroczony 
na \ I ęgrzech 
z inicjatywy Juliana 
Piaseckiego. Od roku 
1942 GWP „Edward” 

została forma lnie 
podporządkowana 
KG ZWĘ, ale 
tr ktści u a akcja 
st a le niou a n cistą pi la 
dopiero ir marcu 
f f )H r, Radwan 
objął stanowisko 
dowódcy Obwodu 
I Śród mi tście 
u Warszawskim 
Okręgu 1 K 
W powstaniu 
ttarszauskim 
dowodził Grupc\ 
Śród mieście Północ 
- Radwan, 
września i9i i r. 
został dowódcą 
23. Dyn iifi Piechoty 
,l/j im. Stefa¬ 
na Okrzei. Po 
upadku powstania ■ 
trafi i do obozu 
w Bm*\en Kelsen 
Po trójnic został na 
emigracji 



KON są dziś żołnierzami i wal¬ 
czą na wyznaczonych im przez 
Armię Krajową posterunkach, 
kontynuując tradycje żoł¬ 
nierskie, których nauczył ich 
Twórca Armii Polskiej, Komen¬ 
dant Piłsudski. On też nauczył 
nas zwyciężać. Zwyciężymy!''. 

Spośród nich jedną z głów¬ 
nych ról w powstaniu war¬ 
szawskim odegrał płk Edward 
Pfeiffer „Radwan", sprawujący 
funkcję komendanta Obwodu 
I Śródmieście Komendy Okręgu War- 
szawa-Miasto AK. W chwili rozpoczęcia 
walk podlegało mu ok. 13 tysięcy żoł¬ 
nierzy. 3 sierpnia został ranny odłam¬ 
kiem bomby, pozostał jednak do końca 
powstania na stanowisku dowódczym 
(potem był ranny jeszcze dwukrotnie). 
W następnych dniach bronił Śródmieścia 
przed atakami niemieckimi od strony 
Woli. Jednym z największych osiągnięć 


Pfeiffera było opanowanie 
20 sierpnia 1944 r. przez pod¬ 
porządkowane mu jednostki 
powstańcze budynku PAST-y, 
co okazało się także jednym 
z największych sukcesów AK 
w czasie całego powstania, 
jak wspominał jeden z pod¬ 
komendnych, „na odprawach 
dowódców oceniał sytuację 
realnie, nie szafował niepo¬ 
trzebnie krwią, nie łudził 
zbytnim optymizmem, ale 
akcentował zawsze konieczność wypeł¬ 
nienia obowiązku żołnierskiego. Trzy¬ 
mał rękę na sercu Warszawy, bowiem jej 
sercem było Śródmieście”. Nic też dziw¬ 
nego, że Pfeiffer znalazł się w niewielkim 
gronie polskich oficerów, których odzna¬ 
czono Krzyżem Złotym Orderu Virtuti 
Militari - „za osobistą odwagę i wybitne 
dowodzenie Śródmieściem mimo cięż¬ 
kiego zranienia". 




Obóz huiwr^hi /!!« ruini -\s U’li w fotfetfottle, zorgnntzuuwiy pr:« Oumtnknr 
Krakowską Związku Harcerstwa Polskiego Dele&tt Ministerstwa Spraw 
11 bakowych maior Pfeiffer podczas solenia 
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jednym - nafit iększych osiągnięć pili. Pdtrarda Pfeiffera 6v/o opunounnie 20 sierp/ua 19-ld r 
przez podporządkowane mu jednostki poustańcze budynku PASfy \a zdjęciu powstańcy 
z batalionu Jiifińsfti na barykadzie tut ul Zieiuęj obseruufq płonący yjnuch P \ST \ 
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Laharzaw 
zgrupowania 
Chrobry U była 
członkini Polska 
1 \ a (czy (grupy 
„Olgierda') idaiia 
Korsak. hióra 
pimauała a 1 szpitalu 
poirMańczym przy 
ul. Mariańskiej i 
w Śródmieściu 


PO L S K A T\ WALCZ ACA 

.HMMMIłłłintłHBłłłfiitłllłłłlRIłłMMłłMH „ * ■ MlłłUMIłH HłłHIHłłH P ■ MMM«. 

VA/ 



W powstaniu wzięli również udział 
inni wyżsi oficerowie AK, okresowo 
związani z konspiracją piłsudczykowską, 
oraz większość przebywających w War¬ 
szawie jej działaczy Bolesław Pawłowicz, 
w stopniu podporucznika, był redakto¬ 
rem w placówce informacyjno radiowej 
„Rafał' 1 BIP KG AK, a przez pewien czas 
pełnił obowiązki zastępcy jej kierownika 
Kazimierza Moczarskiego „Rafała". Był 
autorem wielu meldunków sytuacyjnych 
dotyczących nastrojów ludności cywilnej 
ze Śródmieścia, a także sprawozdań ra¬ 
diowych z prasy ukazującej się na Starym 
Mieście. Zginął 16 września w zbombar¬ 
dowanym budynku przy ul. Żurawiej. Na 
początku walk powstańczych, 5 sierpnia 
1944 n, u zbiegu ulic Nowy Świat i Pie- 
rackiego, podczas przenoszenia prasy 
powstańczej ze Śródmieścia na Powiśle 
poległa łączniczka i kolporterka KON Ali¬ 
cja Lichtenbaum-Lasecka „Maria". Wiele 
osób związanych z KON walczyło w zgru¬ 
powaniu Chrobry 11. Kierownik drukar¬ 
ni KON przy ul. Grzybowskiej, Wacław 
Zagórski, dowodził batalionem w tym 
zgrupowania. Dowództwo 1. Kompanii 
w jego batalionie sprawował por. Juliusz 
Tadeusz Myckę, współpracujący z dru¬ 
karniami piłsudczykowskimi od 1941 r.; 
poległ 17 września 1944 r. w natarciu 


przy ul. Chmielnej, Lekarzem tego zgru¬ 
powania była członkini Polska Walczy 
(grupy „Olgierda"] Idaiia Korsak, która 
pracowała w szpitalu powstańczym przy 
ul Mariańskiej 1 w Śródmieściu. Marian 
Z barski z OPW służył jako lekarz w bata¬ 
lionie „Pięść" zgrupowania „Radosław" 
początkowo na Woli, a później na Starym 
Mieście w szpitalu powstańczym przy 
ul Miodowej 23. Zginął w nocy z 28 na 
29 sierpnia 1944 r, podczas ewakuacji 
rannych kanałami na Żoliborz. Stanisław 
Czechak „Wir" z drukarni OPW przy ul. 
Twardej walczył w obronie Starego Mia¬ 
sta jako żołnierz batalionu „Dzik" zgru¬ 
powania „Róg" 

Polityczne podziemie piłsudczy¬ 
kowskie zostało w czasie powstania 
warszawskiego całkowicie rozbite, a je¬ 
go tragedii dopełniła śmierć w pierw¬ 
szych dniach walk dwóch jego liderów: 
Zygmunta Hempla i Juliana Piaseckiego. 
Rację miał Wacław Lipiński, który w li¬ 
ście do Henryka Floyara-Rajchmana 
pisał: „Nasza grupa ze starych niezmor¬ 
dowanych koni złożona uległa komplet¬ 
nemu prawie rozbiciu Zostałem sam 
prawie na placu". Zjawisko to w równym 
stopniu dotyczyło OPW i Polska Walczy 
(grupy „Olgierda"], W drugiej połowie 
grudnia 1944 r. w Podkowie Leśnej, 
w domu działacza OPW, przedwojenne¬ 
go posła na Sejm RP Romana Tomczaka, 
odbył się zjazd, w wyniku którego do¬ 
szło do zjednoczenia KON z OPW i po¬ 
wołania Centrum Państwowo-Na rodo¬ 
wego, jednak wskutek rozproszenia, 
strat osobowych, utraty własnych dru¬ 
karni i wydawnictw, a w końcu zmie¬ 
nionych warunków politycznych, próba 
rozwinięcia działalności przez nową 
organizację zakończyła się niepowodze¬ 
niem. 

Ostatni piłsudczycy działali jeszcze 
przez pewien czas we Lwowie pod drugą 
okupacją sowiecką. Kontynuowała tam 
działalność grupa KON płk. Jana Soko¬ 
łowskiego. wydająca pismo „Komunikat" 
które redagowała Jadwiga Tokarzewska. 
Pismo powielano w mieszkaniu Zofii 
Kossakowskiej w rejonie ulic Głębokiej 
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i Nabielaka, w liczbie około dwustu eg¬ 
zemplarzy. Wśród jego kolporterek były 
głównie kobiety W piśmie propagowa¬ 
nej konieczność walki z nową okupacją 
i piętnowano działalność kolaborantów 
z komunistycznego tzw. Związku Patrio¬ 
tów Polskich, Między innymi w numerze 
z 9 lutego 1945 r., który został skonfi¬ 
skowany przez NKGB, ukazał się na ten 
temat artykuł „Kłamstwo i zdrada"' . Po¬ 
tępiono w nim wystąpienia polskich ko¬ 
munistów w sowieckiej prasie, w których 
aprobowali odebranie Lwowa Polsce. 
Sowieci natrafili jednak na ślad piłsud- 
czyków i podjęli działania zmierzające 
do wykrycia ich organizacji, przeprowa¬ 
dzone w ramach większej operacji, skie¬ 
rowanej przeciw strukturom polskiego 
podziemia na tym obszarze, która no¬ 
siła kryptonim „Sejm". W lutym 1945 r 
aresztowali Hussakowską i Tokarzew- 
ską, W czasie rewizji znaleziono liczne 
materiały konspiracyjne KON, wśród 
których uwagę NKWD zwróciły szablony 
ze sztywnego papieru z tekstem „Lwów 
był, jest i będzie polskim". 

Po aresztowan i u Tokarzewski e j 
Lwów opuścili Sokołowski i większość 
członków organizacji, którzy pozosta¬ 
wali jeszcze na wolności. Mimo to „Ko¬ 
munikat'' ukazywał się - przepisywany 
kaligraficznie - aż do 28 sierpnia 1945 r. 
staraniem Marii Żmudzkiej i Marii 
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U ostatnim 
j >odzk' tn i lytt i piśtt r ie 
piłsndczyhóu 
Jyomunikdł" 
propagowano 
konieczność u alki 
z noną okupacją 
Armii (Jzerwonei 
i pięt non a no 
działalność 
kolaborantów 
- immunistyczne^/ 
(za. Związku 
Pa (riot ót i ■ P( dsh ich. 

\a zdjęcia Wanda 
U asifcuska 
i Zypjmtnt Berling 
(pocityfa się po lewej) 
podczas inspekcji 
pt }fs kich oddz i a fói i 1 
powstających pod 
pa t ron a t en i Związku 
Pa i hot ót ł ■ Polsl f / ch , 
/9/i r. 


Gryglaszewskiej, które „odbudowały 
łączność między członkami organizacji". 
„Z utworzonego funduszu pieniężnego 
wspomagają rodziny aresztowanych. 
Prowadzą aktywną anty sowiecką robo¬ 
tę, rozpowszechniając wśród polskiej 
ludności różnorodne prowokacyjne wy¬ 
mysły głównie poprzez nielegalną ga¬ 
zetę" - pisano w raporcie NKWD. Epilo¬ 
giem działalności KON we Lwowie były 
procesy sądowe przeciw jego członkom 
w 1945 r. i długoletnie kary zesłania 



. lad i i ‘ipa i ć dui rz ei t ska . \ la han 1 ly.< ia hot i sh i i ih n ryk 1 \ oi os zyi t pi łs i s dcz r \ fu n i scy 
działacze ze Livou m a z sowieckich lagrów wrócili dopiero w 1955 i 1956 r. 

\a zdjęciu jeden z syberyjskich obozów \h\\ D 
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xu>irolnicza praca do łagrów na bezkresach sowieckiego 
w sowieckim lagrze ] m p er j um z j a Bramy sowieckich obo¬ 
zów zostały otwarte dopiero w 1955 
i w 1956 r* Jadwiga Tokarzewska, Marian 
Mysłakowski i Henryk Wołoszyn - wier¬ 
ni Polsce - mogli wrócić do kraju, czego 
nie doczekała zmarła na zesłaniu Hus- 
sakowska, 0 harcie i niezłomności tych 
ludzi świadczą słowa sześćdziesięciolet¬ 
niej Tokarzewski ej, w chwili zwolnienia 
z łagru ciężko chorej i przebywającej 
w domu inwalidów w rejonie zubowsko- 
-polańskim w Mordwinskiej ASRR, któ¬ 
ra przed powrotem napisała w liście do 
Marii Wierzbickiej: „Najważniejsze teraz 
wrócić i wszystkie siły swe wytężyć, 
aby przeżyć ten nieznośny okres czeka¬ 
nia; czekać, nie wątpić i wciąż wierzyć 
w naszą przyszłość. Wszyscy stąd wró¬ 
cimy bo tego wymaga sytuacja obec¬ 
na i obecna racja stanu”. 1 dodawała: 


„O sobie mówię jedno: na stos rzuciłaś 
swój życia los, więc trwaj do ostatniego 
tchnienia”. Słowa te mogą być podsu¬ 
mowaniem dziejów konspiracji piłsud¬ 
czykowskiej na ziemiach wschodnich 
Rzeczypospolitej, której uczestnicy do 
końca trwali w ich obronie i których nie 
złamały lata komunistycznych prześla¬ 
dowań. 

W drugiej połowie 1945 n na 
ziemiach zniewolonej przez komu¬ 
nistów Polski pojałtańskiej niektó¬ 
rzy spośród uczestników podziemia 
piłsudczykowskiego z czasów II wojny 
światowej kontynuowali działalność 
niepodległościową w „Nie” Delegaturze 
Sił Zbrojnych na Kraj oraz Zrzeszeniu 
Wolność i Niezawisłość, natomiast nowe 
grupy piłsudczykowskie utworzyli Wa¬ 
cław Lipiński i Henryk Jeżewski. Wiosną 
1945 r. Józewski rozpoczął wydawanie 
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gazetki „Polska Niezawisła". Wzywał do 
prowadzenia dalszej walki o niepodle¬ 
głość, potępiał postawy kon form i styczne 
wobec komunistów i popełniane przez 
nich zbrodnie. W listopadzie 1946 n 
musiał zaprzestać wydawania „Polski 
Niezawisłej" i zaczął się ukrywać. Latem 
1947 r UB wpadło na jego trop i w końcu 
września przeprowadziło w Podkowie 
Leśnej operację mającą na celu schwy¬ 
tanie wojewody Staremu konspiratoro¬ 
wi udało się jednak wydostać z obławy 
Ukrywał się w wielu miejscach w kra¬ 
ju, usilnie poszukiwany przez władze 
bezpieczeństwa, 5 marca 1953 r. został 


aresztowany a następnie skazany na do¬ 
żywotnie więzienie. MBP uwięziło rów¬ 
nież większość jego współpracowników. 
Kiedy ci dzielni ludzie opuszczali komu¬ 
nistyczne więzienia w 1956 r., konspi¬ 
racja polityczna piłsudczyków w kraju 
nie istniała już od prawie dziesięciu lat 
Pewne jest że ludzie ją tworzący spełnili 
swój obowiązek często z największym 
heroizmem, dając dowód wierności za¬ 
sadzie, że „interes państwa jest najwyż¬ 
szą racją, wedle której ukształtowaliśmy 
zawsze i nadal kształtujemy nasz stosu¬ 
nek do zagadnień wszelkiego typu" 
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Po wejściu Armii Czerwonej na przedimjenne to reny Polski noi i < j fpy piłs i ulczyhoi i sh n> utworzyli Wacław 

lipiński i Henryk Józeuski li/oswf Pt 15 r. Józeuski rozpoczął wydawań iv gpzptht „Polska. \iezaivisia 1 Wzyiral 
do prourifhenia dalszej walki o niepodtefiłość* potępiał postatry honfitntiistycztte wobec komun istot r i popełniane 
przez nich zbrodnie. Aa zdjęciu przefmzyimnie obowiązków noirernit ministrowi spraw trcti iięirznych 
ieficjatiowt Słau oiou i Skladkfjushietmt przez ustępu fącegp ministra Henryka Józewshiet#). czerwiec 1930 r. 






Wacław Lipiński 


Dtruiuistobini 
\ l ach nr Upński 
z sioslrą Dionizą, 
Rogóir 1903 r. 







H istoryk i podpułkownik Wojska 
Polskiego, jeden z najwybitniej¬ 
szych działaczy konspiracji pii- 
sudczykowskiej w okupowanym kraju 
w czasie ii wojny światowej, urodził 
się 28 września 1896 n w Łodzi, na te¬ 
renie ówczesnego zaboru rosyjskiego. 
Syn jaku ba Adama i Bronisławy, wnuk 
powstańca styczniowego, wywodził się 
ze starej rodziny łódzkich mieszczan. 
W rodzinnym mieście uczęszczał do gim¬ 
nazjum i tam jako nastoletni uczeń przy¬ 
stąpił do ruchu niepodległościowego, 
któremu pozostał wierny do końca życia. 


Należał do założycieli łódzkiego skautin¬ 
gu, działał w Polskich Drużynach Strze¬ 
leckich, a kiedy wybuchła 1 wojna świa¬ 
towa, wstąpił do Legionów Polskich. Był 
żołnierzem 5. Pułku Piechoty „zuchowa¬ 
tych" słynnej 1 Brygady Legionów Józefa 
Piłsudskiego. Przeszedł cały szlak bo¬ 
jowy „strzeleckiej gromady", bił się pod 
Łowczówkiem, Konarami i w największej 
bitwie Legionów poci Kostiuchnówką. 

Uniknąwszy internowania po kry¬ 
zysie przysięgowym w lipcu 1917 r,, 
znalazł się w Krakowie* Zdał ekster¬ 
nistycznie egzamin maturalny, zaczął 
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Wacław Lipiński 


studia na Uniwersytecie jagiellońskim, 
nie zaniedbywał jednak działalności nie¬ 
podległościowej, przystępując do PO W, 
W listopadzie 1918 r* walczył w obro¬ 
nie Lwowa, co później opisał w swoich 
wspomnieniach Wśród lwowskich Orląt 
Za udział w tym boju wraz z innymi aka¬ 
demikami otrzymał również specjalne 
podziękowanie od komendanta miasta 
kpt Czesława Murzyńskiego. W dalszych 
walkach pod Lwowem w lutym 1919 r. 
został ranny pod Krzywezyrami. Po wy¬ 
leczeniu, awansowany do stopnia podpo¬ 
rucznika, uczestniczył w wojnie z bolsze¬ 
wikami* Za walkę o niepodległość Polski 
został odznaczony Krzyżem Virtuti Mi¬ 
łka r i V klasy, Krzyżem Niepodległości 
i czterokrotnie Krzyżem Walecznych. 

Po wojnie Lipiński został w czynnej 
służbie wojskowej* Ukończył studia na 
Wydziale Prawa U] i przez kilka lat słu¬ 
żył na różnych stanowiskach wojsko¬ 
wych w Krakowie. Został mianowany 
kapitanem, a w 1927 r. awansowany do 
stopnia majora i przeniesiony do War¬ 
szawy, gdzie objął kierownictwo działu 
polskich formacji zbrojnych lat i wojny 
światowej w Wojskowym Biurze Histo¬ 
rycznym. Jego zadaniem było zorganizo¬ 
wanie badań nad historią polskiego czy¬ 
nu zbrojnego przed I wojną i w czasie jej 
trwania* Później został skarbnikiem In¬ 
stytutu Badania Najnowszej Historii Pol¬ 
ski i członkiem jego zarządu, następnie 
sekretarzem wydawanego przez Instytut 
czasopisma naukowego ł( Niepodległość" 
a w 1934 r. - sekretarzem generalnym tej 
placówki. 

Lipiński stał się jednym z prekurso¬ 
rów badań nad najnowszą historią pol¬ 
skiej wojskowości. Opublikował wiele 
prac historycznych poświęconych zma¬ 
ganiom o niepodległość i granice Rzeczy¬ 
pospolitej, wśród których najcenniejszą 
była Wolka zbrojna o niepodległość Polski 
w lutach 1905-1918, Po przekształce¬ 
niu 1BNHP w Instytut Józefa Piłsudskie¬ 
go objął stanowisko jego dyrektora. Był 
faktycznym organizatorem pracy na¬ 
ukowej Instytutu. Powołał zespół histo¬ 
ryków opracowujących poszczególne 



zagadnienia z najnowszych dziejów Pol¬ 
ski i przyczynił się do publikacji wielu 
cennych książek, w tym drugiego wyda¬ 
nia Pism - Mów - Rozkazów marsz. Józe¬ 
fa Piłsudskiego. Za zasługi na polu wy¬ 
dawniczym uhonorowano go Srebrnym 
Wawrzynem Akademickim i dwukrotnie 
Złotym Krzyżem Zasługi, W1937 r. otrzy¬ 
mał habilitację i docenturę na Uniwersy¬ 
tecie im. Jana Kazimierza we Lwowie. 

W styczniu 1939 r. został awan¬ 
sowany do stopnia podpułkownika 


Łódzcy hairęr-e 
w Lr pionach, 

1915 r. fllrtcftrir 
Lipiński pienisz^ 
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i przeniesiony w stan spoczynku. Nie 
trwał on długo. Po wybuchu wojny na 
własne życzenie Lipiński wrócił do 
służby. Pozostał w stolicy, do której 
zbliżały się wojska niemieckie, i objął 
stanowisko szefa propagandy Dowódz¬ 
twa Obrony Warszawy. Przez cały okres 


obrony miasta pełnił służbę z najwięk¬ 
szym poświęceniem. 7 września 1939 r. 
mówił przez radio: „Warszawa będzie 
broniona do ostatniego tchu. Jeśli pad¬ 
nie, świadczyć to będzie, iż po ostatnim 
żołnierzu polskim przejechał czołg nie¬ 
miecki. Obywatele stolicy winni od tej 
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chwili poświęcić całą swą energię, by 
ułatwić zadanie walczącemu wojsku [...]. 
Nikt nie powinien ruszać się z miejsca, 
gdzie go obrona stolicy zastanie. Opusz¬ 
czenie Warszawy w takiej chwili będzie 
uważane za tchórzostwo”. Odtąd, stając 
się jednym z najbliższych współpracow¬ 
ników prezydenta Warszawy Stefana 
Starzyńskiego, codziennie wygłaszał 
przemówienia radiowe do mieszkańców 
stolicy i broniących jej żołnierzy, oddzia¬ 
ływał na nastroje w duchu utrzymania 
woli walki, sprzeciwiał się kapitulacji 
przed Niemcami. To właśnie Lipiński 
umożliwił działalność amerykańskiemu 
dokumentaliście julienowi Bryanowi, 
wydając mu przepustki, zapewniając 
środki lokomocji i ochronę wojskową. 
29 września 1939 r„ po kapitulacji sto¬ 
licy, w „Kurierze Warszawskim” pisano: 
„Warszawa umie być wdzięczna i nigdy 
nie zapomni tego, co dla niej zrobił jej 
prezydent - budowniczy i prezydent 
- obrońca, major Stefan Starzyński. Nie 
zapomni także o pułkowniku Wacławie 
Lipińskim, który przez prawie trzy tygo¬ 
dnie pobudzał nas do walki i ofiarności". 



[\ mumii trze 
sierżanta 
ii*l Brygadzie 
Urojonóu' 1915 r. 


Wacław Lipiński, oj gani za U u I aj sie¬ 
go skautingu w Lodzi iw muudur/*- 
sierżanta w [ Brygad/i o Legjnnńw, 
w grudniu 1915 r.i 



W ziemiance pod Slochodent, 1915 r. 
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Do dziś jednak istnieje w Warszawie 
jeszcze sporo ulic, których patronami są 
osoby lub organizacje zasłużone w bu¬ 
dowę komunizmu w Polsce, nie ma na¬ 
tomiast ulicy ppłk, Wacława Lipińskiego. 

W ostatnich dniach oblężenia War¬ 
szawy wraz z gen. Michałem Tokarzew- 
sklm-Karaszewiczem, Mieczysławem 


Zakopanego, a w marcu 1940 r. na Wę¬ 
gry. Zamierzał przedostać się do Francji 
i wstąpić do armii polskiej. Jako piłsud- 
czyk nie otrzymał jednak przydziału 
służbowego, o czym z goryczą pisał do 
gen. Stefana Roweckiego: „Jakim prawem 
Sikorski nas, którzyśmy się bili, odsuwa 
od pracy dla kraju, jakim prawem mo- 



Wśród Orląt Niedziałkowskim i Stefanem Starzy ń- 
ousliich Grupa był inicjatorem powołania organi- 

zacji konspiracyjnej, kontynuującej wal¬ 
kę z okupantami. Po kapitulacji został 
, w stolicy na piastowanym przed wojną 
stanowisku dyrektora Instytutu Józefa 
Piłsudskiego, lecz pod koniec listopada 
1939 r., zagrożony aresztowaniem przez 
Gestapo, opuścił Warszawę i udał się do 


ralnie nas chce zniszczyć i traktować jak 
zbrodniarzy, którzy nie mają prawa wal¬ 
czyć o Polskę". 

Pozostawszy przymusowo w stolicy 
Węgier, włączył się w życie polskiego 
uchodźstwa. Publicznie zwalczał po¬ 
gląd o odpowiedzialności piłsudczy- 
ków za wrześniową przegraną, jednym 
z elementów tej działalności staia się 
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Skauci l. Kampanii 
5, Pulhu Piechoty 
Legionów w Lasku 
Polskim 1915-1916 r 
(W acław Lipiński 
u górnym rzędzie, 

1 rzec i od lewej) 


seckim zaprzestał w niej działalności. 
Wiosną 1942 r. wrócił do kraju i zwią¬ 
zał się z pismem „Myśl Państwowa", a po 
śmierci Henryka Dunina-Borkowskiego 
został jego redaktorem, jesienią tego 
roku współtworzył Konwent Organizacji 



napisana przez niego broszura „Woj¬ 
na polsko-niemiecka. Kampania wrze¬ 
śniowa w Polsce w r. 1939”. Wkrótce 
znalazł się wśród przywódców grupy 
piłsudczykowskiej, wobec jednak spo¬ 
ru ideowego z jej liderem julianem Pia¬ 


Ueksandm Lipińska z synami Krzysztofem i Andrzejem, Idstycznia i92ó r. 














Autoportret z żoną 
,1 ieftsandrą 


Niepodległościowych, wszedł w skład 
jego kierownictwa, najprawdopodobniej 
był również twórcą nazwy tego ugrupo¬ 
wania. 

Należał do czołowych publicystów 
piłsudczykowskich w kraju* Zastana¬ 
wiając się nad sposobami zwycięskiego 
wyjścia z konfrontacji z dwoma wrogi¬ 
mi Polsce totalitaryzmem i, dostrzegł, że 
na pierwszy plan zaczęło się wysuwać 
niebezpieczeństwo rosyjskie* jak pisał 
do Władysława Pobóg- Malinowski ego 
w marcu 1942 r„ „nie ulega wątpliwości, 
że stoimy wobec rozstrzygających zda¬ 
rzeń jeszcze w tym roku. Napięcie sił nie¬ 


mieckich doszło do zenitu - więcej wy¬ 
dobyć z siebie nie będą mogli Toteż 
w moich rozważaniach przestałem się 
zajmować nimi. Nie interesują mnie jako 
groźba dla nas - ich likwidacją zajmie 
się kto inny Interesuje mnie natomiast 
Rosja, W tym nadchodzącym okresie 
już tylko w niej widzę główne niebez¬ 
pieczeństwo i głównego wroga, tym 
większego, że w walce z nim nie będzie¬ 
my mieli sprzymierzeńców naszych za 
sobą”. W publikacjach koncentrował się 
na analizie polityki zagranicznej władz 
polskich. Swoim poglądom dawał wyraz 
w pismach KON, lecz przede wszystkim 
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w broszurach: „Pakt polsko-rosyjski, 
Polityka Piłsudskiego i Becka oraz Bi¬ 
lans czterolecia”. Uzasadniał w nich ko¬ 
nieczność walki z Niemcami i ostrzegał 
przed zagrożeniem niepodległości Polski 
ze strony ZSRS. 23 lutego 1944 r, został 
aresztowany przez Gestapo. Zwolnio¬ 
ny po trzech miesiącach, najpewniej ze 
względu na antysowieckie stanowisko 
KON, czego dowodziły znalezione przy 
nim listy do delegata rządu i dowódcy 
AK, do pracy w podziemiu, ze względu 
na dekons pi rację, nie wrócił. Wybuch 
powstania warszawskiego zaskoczył go 
w majątku jastrzębiec pod Grodziskiem, 
jesienią 1944 r, przebywał w Krako¬ 
wie, gdzie napisał list do Prezydenta RP 
Władysława Raczkiewicza, omawiają¬ 
cy sytuację polityczną Polski po klęsce 
powstania. Główną tezę listu stanowiła 
wcześniej sformułowana myśl, że „istot¬ 
nym niebezpieczeństwem, zarówno wo¬ 
bec państwa polskiego jak i wobec 
jego integralności terytorialnej staje się 
w drugiej fazie wojny nie Rzesza nie¬ 
miecka, lecz Rosja Sowiecka”. 
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Wacław 
Lipiński podczas 
sfingowane*#) 
procesu, 
u pierwszym 
rzędzie pic ruszy 
: prawef, 1947 r. 


Jesienią 1945 r. Lipiński rozpoczął 
ścisłą współpracę z czołowym wówczas 
politykiem SN Włodzimierzem Mar- 
szewskim, doprowadziwszy w marcu 
1946 n, w uzgodnieniu ze Zrzeszeniem 
Wolność i Niezawisłość, do powołania 
porozumienia organizacji podziemnych, 
które we wrześniu 1946 r. nazwano Ko¬ 


mitetem Porozumiewawczym Organiza¬ 
cji Demokratycznych Polski Podziemnej. 
Lipiński był autorem pierwszej wersji 
Memoriału do Rady Bezpieczeństwa 
ONZ (rozszerzonego później o popraw¬ 
ki innych działaczy podziemia], w któ¬ 
rym wykazał całkowite uzależnienie 
Polski od ZSRS, informował zachodnią 
opinię publiczną o powszechnym łama¬ 
niu praw obywatelskich w rządzonej 
przez komunistów Polsce, domagał się 
interwencji dyplomatycznej i między¬ 
narodowej kontroli wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego oraz umożliwienia 
startu w nich wszystkim siłom politycz¬ 
nym w kraju. 


W marcu 1946 r. powołał Stronnic¬ 
two Niezawisłości Narodowej, które 
reprezentował w Komitecie, Wydawał 
pismo konspiracyjne „Głos Opozycji". 
Zdecydowanie opowiadał się za konty¬ 
nuowaniem walki o niepodległość nie¬ 
zależnie od rozwoju sytuacji międzyna¬ 
rodowej, nawet w wypadku włączenia 
Polski do ZSRS. Poglądy opierał na wie¬ 
rze w wybuch III wojny światowej mię¬ 
dzy ZSRS a demokracjami Zachodu, która 
zakończyłaby się korzystnym rozstrzy¬ 
gnięciem sprawy polskiej, W czerwcu 
1946 r. wezwał do bojkotu referendum. 
Uważał, że zostało narzucone społeczeń¬ 
stwu przez „ąuislingowski rząd agentu¬ 
ry moskiewskiej w czasie, gdy więzienia 
i obozy koncentracyjne pełne są naszych 
najbliższych" wobec czego „nie czas na 
komedię głosowania, które zresztą nie 
będzie mieć żadnego znaczenia, dopó¬ 
ki na ziemiach naszych panuje zbrojna 
przemoc Moskwy". Opowiadał się rów¬ 
nież za bojkotem wyborów do Sejmu 
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Ustawodawczego, przewidując, że zo¬ 
staną sfałszowane. Na początku stycznia 
1947 r. wezwał do bojkotu wyborów pre¬ 
zesa Polskiego Stronnictwa Ludowego 
i lidera opozycji Stanisława Mikołajczyka, 
7 stycznia 1947 r. został aresztowany 
przez komunistów. Sądzony w procesie 
KPODPP i III ZG WiN w grudniu 1947 r. 
w Warszawie zachował postawę bohater¬ 
ską i bezkompromisową, „jako Polak, jako 
obywatel i jako człowiek” nie przyznał się 
do winy. Skazano go na karę śmierci, za¬ 
mienioną na dożywotnie więzienie. Prze¬ 
bywał w więzieniu mokotowskim przy ul. 
Rakowieckiej w Warszawie, później we 
Wronkach, gdzie zmarł w niewyjaśnio¬ 
nych okolicznościach 4 kwietnia 1949 r., 
najprawdopodobniej zamordowany na 
polecenie władz komunistycznych. 


Wspominając postać tego wybitne¬ 
go piłsudczyka, znakomity polski pi¬ 
sarz Józef Mackiewicz pisał: „W moim 
głębokim przekonaniu Wacław Lipiński 
winien przejść do historii polskiej jako 
bohater narodowy. Jego postawa na pro¬ 
cesie była unikatem za żelazną kurtyną. 
Nikt nie zdobył się na taką postawę. Je¬ 
den tylko pułkownik Lipiński. Ten fakt 
wystarczy na wyniesienie go na cokół 
historycznego pomnika [...]. Jego walka, 
jego ostatnie pole działania, to nie było 
właściwie żadne pole, to było trzęsawi¬ 
sko po pas, krepujące ruchy prowokacje, 
zdrady, oszczerstwa, podłości poprzez 
które usiłował przerzucić kładkę wolnej 
myśli ku wolnej Polsce. Wysiłek absolut¬ 
nie nadludzki". 
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W KOLEKCJI UKAŻĄ SIĘ NASTĘPUJĄCE TOMY: 


# Tytuł 

Biogram 

Na rynku 


Henryk Dobrzański 

26 siycziiM 2015 

2 S \ użl j;i V. w yi: lęs t w 11 1 J n Ś $k i 

Michał To kurzu wski Karasz.ewicz 


'j Związek Walki Zbrojnej 

5u-la n Rowerki 


4 Narodowa Organizacji Wojskowa i organizucjt- polityczni- rudru nm idowege 

józet Zntlziersks 


5 Socjalistyczne Bataliony Śmierci i organizacje polityczne ruchu socjalistycznego 

Adam Rysjewicz 


6 Bataliony Chłopskie t orgauizai je p oh tyczni- ruchu ludov. ego 

Prandszek Kamiński 


IJflta > Stronnictwo Pruty W Wilk i■ 



| B Konspiracja piłsudczykowska 

Wacław Lipiński 

7 maja 2015 

9 Po cl Kłem ni politycy 

Kazimierz Pniak 

21 maja 2015 

10 So w i e cka ok u pacja za giu po Is ki ch w latach 1939-1941 

Aleksander Klotz 

3 czerwca 2015 

11 „Ani polska* ani robotnicza" PPR i Gwardia (Armia) Ludowa 

Mieczysław Moczar 

18 czerwca 2015 

12 Armia Krajowa 

Tade usz B ó r- Ko mo ro wski 

2 lip ca 2015 

13 Szare Szeregi 

Stanisław Broniewski „Orsza" 

lÓlipca 2015 

14 0 r gan i zacj e poi i tycz ne i boj o we 1 u d ności ży d ows k i ej 

Marek Edelman 

30 jipca 201S 

15 Związek Odwetu 

Franciszek N ie pokuł cstyckE 

13 sierpnia 2015 

16 Wachlarz 

Remigiusz Grocholski 

27 sierpnia 2015 

17 Kedyw 

Emil Fiddorf-Nil 

10 września 203 5 

18 Aga t/ Pegaz/ Pa rasol 

Adam Borys „Pług 1 ' 

24 wrześniu 2015 

19 Osa/Kosa 

Józef Rybicki 

8 października 201S 

20 Cichociemni 

Maciej Kalenkiewicz„Kotwicz" 

22 października 2015 

2 1 Z w tązek | □ szcz urczy/N S Z 

Stanisław Kasznica 

5 listopada 2015 

2 2 Ta trzańscy kurierzy 

Stanisław Marusarz 

19 listopada 2015 

23 Wywiad Armii Krajowej 

Marie Springer 

3 grudnia 2015 

24 Akcja „V" 

Antoni Kocjan 

17 grudnia 2015 

25 Kontrwywiad Armii Krajowej 

Kazimiera Leski 

31 grudnia 2015 

26 Tylko świnie siedzą w kinie. Prasa, litera tura i satyra podziemna 

Aleksander Kamiński 

14 stycznia 2016 

27 Akcja „N" 

Tadeusz Że uczy ko wski 

28 stycznia 2016 

2B Kultura \ nauka podczas wojny 

Stanisław Lorentz 

11 lutego 2016 

29 Zr/ u ty b ro m i p ro d u kej a uzb roj e n i a 

Jan Szypowski „Leśnik" 

25 lutego 2016 

30 Akcja „Góra]' 1 

Emil Kumor 

10 marca 2016 

31 Akcja „Wieniec' 1 

Zofia Franio 

24 marca 2016 

3 2 Ko b iety w kon sp i rac) i 

Maria Wittak 

7 kwietnia 2016 

33 Mały i duży sabotaż 

Tadeusz Zawadzki „Zośka" 

21 kwietnia 2016 

34 Dzi ała n i a pa r ty z a nc k ie w Góra ch Św i ętokrays ki ch 

fan Ponury „Piwnik" 

5 maja 2016 

35 Powstania w gettach i próby akcji powstańczych w obozach (np. Sobibór) 

Mordce baj A nie lewi cz 

19 maja 2016 

36 Kola bo racja i j ej z wa 1 cz es n i e 

Bolesław Kont rym „Żmudzin" 

2 czerwca 2016 

37 Działania partyzanckie na Kresach 

Anatol Radziwonik „Olech" 

16 czerwca 2016 

38 Zamach na Kutseherę 

Bronisław Pietraszewicz „Lot" 

30 czerwca 2016 

39 Akcja „Główki” 

Aleksander Kunicki „Rayski 1 ' 

14 Jipca 2016 

40 Akcja [3od Arsenałem 

jan Rodowicz „Anoda" 

28 lipca 2016 

41 Góra i en vo 1 k i d z iała n ta pa rtyzanc ki e na Pod ba tu 

Józef Kuraś ..Ogień" 

11 sierpnia 2016 

42 Samoobrona na Wołyniu i 27. Dywizja Wołyńska AK 

Jan Ki we reki „Oliwa" 

25 sierpnia 2016 

43 Obrona Zamojszczyzny 

Jerzy Mara-Meyer 

8 września 2016 

44 Podziemie na ziemiach włączonych do Rzeszy 

Elżbieta Zawacka 

22 września 2016 

45 Akcja „Burza" 

Leopold Okulicki „Niedźwiadek" 

6 października 2016 

46 Działania partyzanckie na Lubelszczyżnie 

Hieronim De ku to wski „Zapora" 

20 października 2016 

47 Działania partyzanckie na Kielecczyźnie 

Antoni Heda „Szary” 

3 listopada 2016 

48 Operacja „Ostra Brama" 

Aleksander Krzyżanowski „Wilk” 

17 listopada 2016 

49 Wileńskie Brygady Armii Krajowej 

Zygmunt Szendzielarz „hupaszka" 

1 grudnia 2016 

50 Powstanie Warszawskie - wybuch Powstania i okres inicjatywy Powstańców 

Antoni Chruściel „Monter" 

15 grudnia 2016 

Sl Powstanie Warszawskie - Powstanie sierpniowe 

Witold Pilecki 

29 grudnia 2016 

S 2 P o wsta ni e Wa rsza wsk i e - Po ws ta nie we w rześ n i u 

jan Mazurkiewicz „Radosław" 

12 stycznia 2017 

53 Powstanie Warszawskie - Kampinos 

Adolf Pilch 

26 stycznia 2017 

54 Rozwiązanie Armii Krajowej i proces szesnastu 

Jan Jankowski „Sobolewski" 

9 lutego 2017 

55 Brygada Świętokrzyska NSZ 

Antoni Szacki „Babuń"' 

23 lutego 20 L 7 

56 „NIE" i „Wolność i Niezawisłość" 

Łukasz Ciepliński „Młot" 

9 marca 2017 

57 Konspiracyjne Wojsko Polskie 

Stanisław Sojczyński „Warszyc" 

23 marca 2017 

58 Naród owe Zj e d no cze nic W oj skowe 

Lech Neyman 

6 kwietnia 2017 

59 „Wybory" i IK atnnestle ,J 

Stanisław Mikołajczyk 

20 kwietnia 2017 

60 Epigoni 

Józef Franczak „Lalek" 

4 maja 2017 


SZUKAJ W KIOSKACH CO DWA TYGODNIE W CZWARTKI LUB ZAMÓW PRENUMERATĘ, 

Informacje uzyskasz, dzwoniąc pod numer; (22) 584 22 22, prn-pt wgodz. 8>O0“17,OQ lub 
wysyłając e-mail na adres: bok@edipresse.pl (w temacie wiadomości koniecznie wpisz „PW '). 

Szczegółowe informacje także na www.hitksiazki.pl 















































































POLSKA 

WALCZĄCA 


„Polska Walcząca - Historia Polskiego Państwa 
Podziemnego” to pierwsze w Polsce wydawnictwo 
przedstawiające, w sposób fachowy i kompletny, heroiczną 
walkę Polaków o niepodległość, poczynając od ostatnich 
strzałów kampanii wrześniowej, a kończąc na nierównym 
boju z oddziałami NKWD i Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. W naszej serii przedstawiamy wszystkie 
aspekty największej podziemnej armii świata, jaką była 
konspiracja polska, w jej wszystkich barwach i odcieniach. 

Zapraszamy do poznania niezwykłej historii ludzi 
pełnych odwagi i pogardy śmierci, którzy walczyli, często 
w beznadziejnej walce, o dobro dla nich najwyższe - 

niepodległą Polskę. 



WALCZĄCA 


TOM 1. 

»HUBAL H I JEGO ODDZIAŁ WYDZIELONY 
WOJSKA POLSKIEGO I939’I940 
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POLSKA 


SZUKAJ W KIOSKACH CO DWA TYGODNIE W CZWARTKI 

LUB ZAMÓW PRENUMERATĘ. 

Informacje uzyskasz, dzwoniąc pod numer: 

[22] 584 22 22, pn.-pt. w godz. 8.00-17.00 

lub wysyłając e-mail na adres: bok@edipresse.pl 

(w temacie wiadomości koniecznie wpisz „PW"). 

Szczegółowe informacje także na www.hitksiazki.pl. 
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Cena 19,99 zł 

(w tym 5% VAT) 
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